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P 
O ODCZYT ANIU aktu oskar­
żenia i załatwieniu wstęp­
nych formalności Sąd Wo-

jewódzki dla m. stol. Warszawy 
przystąpił w drugim dniu proce­
su do przesłuchania oskarżonych 
Majera Lastera, Izraela La.stera 
i 1\1.ichala Olszewskiego, Jako 
pierwszy zeznawał Majer Lastcr. 

- Czy oskarżony z.rozumiał • akt 
oskarżenia? 

- Tak. 
- Czy przyznaje się do winy? 
- Nie. 
- A do czego przyznaje s!ię os-

karżony? 
- Coś kupowałem, coś sprzeda­

wałem. Było tego kilka dolarów, 
może tysiąc, może półtora tysią­
ca. 

- Gdzie oskarżony kupował ęo­
lary? 

- W Legnicy kupowałem dolary 
od Kronenberga i od Prusa. W 
Warszawie od Jana Pę,dziora, Le­
onarda Smolińskiego i Cyrana z 

Placu Różyckiego. W Krakowie 
zdaje się, że znam Wolską. 

- Czy oskarżony kupował coś 
jeszrze? 

- Tak, nowe ruble od K,onen­
berga, Nie pamiętam ile kupiłem : •  
może dziesięć, może piętnaście ty­
sięcy. 

- Czy oskarżony zna Jabłonow­
ską? 

- Tak, z Legnicy. Kupiłem od 
niej platynę, ale ile i za ile, nie 
pamiętam. 

- Co oskarżony zrobił z zaku­
pioną platyną? 

- Możliwe że sprzedałem ją  
,,Fuciowi", �le nie pamiętam. Gło­
wa mnie boli. ' 

f: ĄD WOBEC SLABEJ pamic;­
;J ci. os,c,rżonego prz?,stąpil . do 

o,:ic„ylan1a zeznan zlrnzo-
nych przez niego w ś!odztwic. 
Zeznania były obszerne i czytanie 
trwale kilka dobrych• godzin, Ma­
jer. Lasler przyzna! się wówczas 
do znajomości z Ile.rszcm Wasser­
ma.ncm, taksówkarzem legnickim z 
S ulimcm Katzem z ,,ORTU", z 
Dawidem (,,Totolotkiem") śpiewa­
kiem z tcat.ru Dua z Jojne Gry-, 
szerem z ul. G roclzkiC'j ,  z :Q,orl­
sc1ll, Sn1 lem Zylbergiem, z Mojs:r.e 
Chai:ncm z Roleiarz�m" - Janem 
Pa!ys7.em' Bo�a; Nachojewskim, 

, .:> ., 

„Lodziarz�m" � ,.Chłopkiem" z 
C:io,j11<1wa, z Janki�lem, z Jaku-­

hem Żakiem zwanym „Pakictnik", 
z Klemensem i(olodzfojczakicm u­
żywającym pseudonimu „Kolosan­
ty", z lclelem Goldmanem z ul.  
Zlotoryjsklej zw::inym popularnie 
,,Jasza", z Bielińskim i innymi. 
W Warszawie Laster utrzymywał 
stały kontakt z Leona.rdem Smo­
lffiskim znanym na. czarnej giel­
Qzie waluciarzem (z którym • za­
poznali go Hulewiczowie z Wro­
cławia) oraz z Korbowańeem, Dra­
baszem, Osieckim, ,,Chińczykiem", 
,,Ziutkiem" świdrem I z „Hen­
kicm z Bi�lan" - Henrykiem Ba,r­
luszkiem. 

Na terenie Krakowa Maje[ La-

ster miał również szerokie znajo­
mo:ki z ludźmi, którzy od wielu 
lat trudnili się nielegalnym han­
dlem dewizami. 

Należą do nich Maria Wolska, 
Karol i Tekla Jagielscy, I(a.tz, Mi­
lcc!Q, Józef Mu<1l·ak występujący 
w światku przestępczym pod pseu­
donimem „Profesol'", Albin Sztorch 
Hercho Waiser i Kazimierz Dą­
browiccki. 

U „Profesora" Majer Laster zdo­
był „wyższe" wykształcenie czar­
n orynkowe i dzięki niemu ubił 
wiele korzystnych transakcji w 
królewskim grodzie. 

zaprzecza tym zeznaniom cho� 
wszystkie transakcje dewizowe 
i kontakty z waluciarzami opisy­
wał drqbiazgowo p odając kwoty 
zakupionych bądź też sprzedanych 
dolarów, rubli, platyny i złota. 
Majer Laster podawał też aidresy 
i kreślił wszystkie fakty i szcze­
góły towarzyszące poszczególnym 
transakcjom. Jeśli znal swojego 
kontrahenta tylko z przezwiska, 
podawał nazwę ulicy, numer do­
mu i mieszka.11ia opisywał jak 
można tam trafić, którą klatką 
schodową a nawet jak wyglądały 
meble i jakich domowników tam 

zastał. 1 
Ale do tych kontaktów I zna� 

jomości Ma,ier ' Las.ter przyznał się 
w śledztwie licząc na amnestię, 
która - jak się później okazało -
nie objęła przestępstw dewizowych. 
Teraz przed sądem Majer Laster 

Na rozprawie tenże Majer La­
ster stracił całkowicie pamięć 1 na 
każde pytanie Sądu odpowiadał j ak 

(Dokończenie oa sk. 5) 

Lesłarn Miller 

Krzywda złoto ryj skiego 
I CZERWCA br. na st�•dioni_e 20 w Jaworze o1był się mi­

strzowski mecz piłki noż­
nej w klasie „B" pomiędzy 

miejscową ,,Jaworzanką", a „Gór-
nikiem" Złotoryja. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem gospo­
darzy w stosunku 2 :0. Drużyna 
, .Górnika" zasmucona wróciła dn 
Zloloryi, ale i ½!ż naz::ijutrz błysnęły 
pewne nadzieje. Ka podstawie wia­
rygodnych informacji' oka'.".:llo się, 
:i:e w drużynie „Jaworzan!d" grało 
<lwóeh bardzo dobrych zawodni­
ków z klubu sportowego „Cukrow­
dk", Takie pra!dyki są niedozwo­
lone i dlatego zarząd „Górnika" 
złożył protest w podokręgu Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej w 

Legnicy. 
Protest rozpatrzono w Legnicy 

j uż 23 czerwoa i zarządzono prze• 
prowc:dzenie konfl'oi.tacji. Odbyła 
się ona 30 czerwca z udzialcrn 
dwóch kwestionowanych zawodni­
ków „Jaworzanki" Zbignicwz 
Jur:wkiego i Czesława Kolotlzirj­
czyka, bramkarza tej drużyny -
Stefana Milczarka, sędziego - Bo-
1-�•czki. Ze strony , ,Górnika" o�ec­
ni byli - kapitan zespołu Jozcf 
:.VIarusiak, bramkarz Ant.oni Ka­
węcki oraz instruktm: Bolesław Su-
rowiecki. . .  

Tal� więc, dzięki konfrontacJi ,  
protest uznano za. słuszny I skla� 
syfikowano mecz ,jako walkower 
na korzyść „Górnika". Oddano 
zlotoryjanom dwa stracone punk­
ty. W efekcie zespól „Górnika" 
wyszedł na pierwsze miejsce w 
grupie i został mistrz.cm klasy „B ' '  
w okręgu. 

z talcą decyzją nie chciał się 
pogodzić· zarząd klubu spo1·towcgo • 

,,Górnik" w Lubinie i złożył pro· 
test uzasadniając, że podokręg w 
Legnicy nie był zbyt obiektywny 
w ocenie spotkania między dwoma 
drużynami. W tych warunkach 
zaszła konieczność skierowania ca­
łej sprawy do okręgu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej we Wrocła­
wiu. Wydział Gier i Dyscypliny 
okręgu PZPN bez podania jakich­
kolwiek konkretnych przyczyn u­
chylił decyzję legnickiego pod­
okręgu. 'Sportowcy i kibice ze Zło­
toryi dowiedzieli się z notatki w 
„Gazecie f.obotniczej", iż sprawa 
bvla badana w Jaworze przez spe­
cjalną komisję Wydziału Gier 
l Dyscypliny. 

Prezes złotoryjskiego „Górnika" 
inż. Franciszek Polański udał się 
więc natychmiast do okręgu z 
prośbą o wyjaśnienie całej spra­
wy. Dowiedz,1al s�ę, i.e decyzję 
podokręgu uchylono w wyniku ma­
teriałów zebranych przez komisj e: 
Wydziału Gier i Dyscypliny, która 
działała w .Jawc'rze 15 lipca br. 
(dwie osoby}. Z wyjątkiem lak'om­
cznego sprawozdania nie chciano 
udostępnić Polańskiemu do wglądu 
żadnych innych materiałów. Nie 
pomogły nawet interwencje różnych 
władz łącznie z Wojewódzkim Ko­
mitetem Kullury Fizycznej i Tu­
rys,tyki. 

Z LOTORYJSKI „GÓRNIK" 
nie daje za. wygraną - tym· 
barfiziej, że krz�wd_zącą_ :1e• 

cyzją są oburzeni liczni kibice. 
Odwołuje się więc od decyzj i Wy­
działu Gier i Dyscypliny do za­
rządu okręgu Polskiego ;?,wiązku 
Filki Nożnej we Wrocławiu. Od". 

W�k � � � � 
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Lech łłiechcicki Rolnicy w centrum Bóh!sławca 

Po ile za ruder� ? 
dzić się na cz�ściowy wykup zie­
mi. Kto z zainteresowanych zechce 
opuścić miasto i przenieść" się na 
'Yieś? Tym bardziej , że widzi szan­
sę uzyskani,a znacznej sumy pie-

Sprawa należy do nietypo wych. Mo:i:e dlatego budzi tyle cie­
kawości i zainteresowania. W łaściwie wszystko załatwiono zgod­
nie z literą prawa. A ·mimo to otaczają ją znaKi zapytania, 
Przyznam ·się, że po zgłębie niu problemu, przejrzeniu wielu 
dokumentów - i we mnie zrodziły się wątpliwooci, lecz nie wy­
kluczam, że i niżej podpisany uległ sugestii. 

R
ZECZ PRZEDSTAWIA SIĘ 
następująco. W samym śród­
mieściu Bolesławca istnieje 

dawno), drudzy natomiast dobrych 
parę lat temu. Sprawy te regulo­
wała ostatecznie ustawa z 1958 r. 
,Tej realizacja w pewnych przy­
padkach, przeciągnęła się parę lat. 
Na ten temat rozmawiałem w Wy­
dziale Rolnictwa Prezydium PRN, 
gdzia powiedziano mi, że wszystko 
odbywa się zgodnie z prawem. W 
Prezydium MRN dowied21iałem się, 
że, niestety, Wydział Rolnictwa na­
robił wiele biedy. Dziś j eszq;e wy­
daje akty nadania. Nie mnie spra­
wy te rozstrzygać. 

• niędzy, która mlt . zapewni znośny 
żywot przez ładnych parę lat. 
Chcąc nie chcąc trzeba kupować to 
co się dało na własność. 

spora liczba gospodars,tw rolnych. 
Są to właściwie zabudowania go­
i;podarcze, jak stodoły, obory, staj­
nie, domy mieszkalne. Do tychże 
gospodars,tw przypisana j est ziemia 
uprawna. Część, dość nikła zresztą, 
przylega bezpośrednio do za.budo­
wań gospodarczych, cz�ść zaś leży 
w z,asadzie poza granicami miasta. 

Bolesławiec odbudowuje się bar­
do szybko, W samym śródmieściu 
.,wyrosło" JUZ kilkadziesiąt bi..­
dynków mieszkalnych. Budowa in­
nych trwa. Zgodnie z planami ur­
banistycznymi i zarządzeniami 
miejskich władz sanitarnych, go­
spodairstwa rolne znajdujące się 
w śródmieściu, muszą być zlikwi­
dowane. Głównie oczywiście ze 
względu n a  przeznacrenie pod za­

budowę miejską terenów, n a  któ­
rych leżą owe gospodarS>twa. 

Zgodnie z odpowiednimi przepl� 
sami władze miejskie wykupują te 
go1>1JOda.rstwa od ich właścicieli. 

I tu właśnie zaczyna się mój 
problem. Rodzą go pytania: ezy 
władze miejskie muszą kupować 
te gospodarstwa.? Czy muszą pła­
cić za nie tak wiele? Czy nie 
moina. tych spl'aw zatatwić ina­
czej? 

Gospodarstwa rolne, o których 
mowa zajmowane są przez repa• 
triantów przybyłych do k;raju po 
1957 r. oraz p rzez przybys,zów -
osiedleńców z lat powojennych. 
Pierwsi prawa własności otrnymali 
niedawno (niektórzy bardzo nie-

' '  Górnika" 
wołanie rozpatrzono w obecności 
przedstawicieli „Górnika" w dniu 
5 sierpnia br. Zarza.d podtrzymał 
decyzję Wydziału Gier i Dyscy­
pliny uzasadniając swoje stanowi­
sko niewystarczającymi dowodami 
przedlożo•nymi w odwołaniu. Ze­
brano i przesłano dod.atkowe do­
wody, lecz zarząd - choć zaprosił 
4-osobową delegację „Górnika" -
posiedzenia w wyznaczonym dniu 
nie odbył. 

Ponieważ nie załatwiono nic 
konkretnego we Wrocławiu, za­
rząd klubu sportowego „Górnik" 
liczy na Prezydium Zarządu Pol­
�kieg9 Związku Piłki Nożnej w 
Wal'szawie. Tam bowiem napisarifJ 
osta,tnie odwołanie. Jaki będzie 
wynik, jeszcze nie wiadom(1. 
W każdym razie sportowcy i ki­
bice ze Złotoryi lic'Z>ą na to, że 
sprawiedliwości stanie się zadość 

utr;,.conc dwa punkty zostaną 
,,G órnikowi" zwrócor.e. 

W CAŁEJ TEJ HISTORII są 
dwie rzeczy dziwne ;  Jedna 
to zaangażowanie. przez „Ja­

worzankę" niewłaściwych zawodni-
ków, a druga - tajemniczo•ść wy­
ozialu Gier i Dyscypliny okręgu 
PZPN we Wrocławiu. Skoro w Ja­
worze była komisja to dlaczego 
ukrywa się zdobyte tam materiały 
przed zarządem „Górnika" ? Dla­
czego nikt nie chce ich pokazać 
mimo interwencji władz? Mimo 
woli nasuwa się przypuszczenie, że 
gdyby wszystko było w porz4dku 
nie robiono by chyba tajemnic. 

W Zlowryi czekają na ca1lrnwite , 
wyjaśnienie sprawy. 

LESLAW MILLER 

Architekt powiatowy, mgr inż. 
arch. Janusz Bachliński powiedział, 
że jest wściekły i bezsilny, W la­
tach pięćdziesiątych wiedziano ju:i: 
o mającej nastąpić odbudowie 
śródmieścia. Po co więc w go-
5podarstwaeh leżących w samym 
środku miasta osiedlano rolników? 
Dlaczego dawano im akty własno­
ści'? N ależało dać te gospodarstwa 
ewentualnie w dzierżawę na kilka 
lat. Bez głowy opracowano także 
urbanis,tykę śródmieścia. Ogromna 
ciasnota. Uliczki wąskie i nie przy­
stosowane do wzmo.żonego ruchu 
kołowego, 

Prokurator powiatowy, mgr 
Kraft, ma wiele wątpliwości zwią­
zanych z oceną wartości zabudo­
wań gospodarczych kupowanych 
i:;rzez rady narodowe. Sądzi, że iclt 
1 ealna wartość jest o wiele niższa 
od podanych w akta.eh notarial­
nych. Zainteresował tą sprawą in­
spektora NIK oraz przedstawicieli 
niektórych władz w Warszawie. 
Niestety, mimo- upływu kilku mie­
sięcy rezultatów nie widać, Pro­
kuratura. chciała nawet w tę spra­
wę wkroczyć z urzędu, jednakże 
brak było podstaw. Ponadto nie 
dysponuje ona ludźmi o odpowied­
nich kwalifikacjach, którzy mo­
gliby przeprowa,dzić kontrolę wy­
ce-ny, 

N IE JESTEM FACHOWCEM w 
tej dzte,dzinie i moje _Zidanie_ na ten temat nie moze byc 

brane pod uwagę. Ale przyznam, 
że bylem trochę zaskoczony, gdy 
dowiedziałem się, że za zabudowai­
nia gospodr.rcze i dom mieszkalny 
przy ulicy Polnej 8 zapłacono wla­
scieielowi ponad 150 tys. zł. Wy­
gląd zewnę!-rzny jest raczej op!a­
kany. Stodoła, w której wydzie­
lono miejsce na garaż - prawie 
się wali. Budynek mieszkalny, jed­
nopiętrowy, rówmez mocno zni­
szczony, wykorzystywany jest tyl­
ko w części. W części tylko nada­
je się do zamieszkania (3 izby). 
Na żadnym z tych zabudowa1'i nie 
widać śladu troski o zabezpieczenie 
przed niszczeniem. Zresztą, biegli 
stwierdzili, że nie przeprowad.zaao 
żadnego remontu od 1945 r. 

Wspomnę, że ia całe gospoda.r­
siwo, zabudowa.nia wn1z z 4 ha 
ziemi, władze miejskie zapłaci!y 
300 459 zł. 

Moje wątpliwości co do wyceny 
podzielił i architekt powiatowy i 
pełnomocnik Banku Inwestycyjne­
go Se1·giusz Rudyniuk, I on me 
zg;dza się z� s tosowaną praktyki] 
wykupu gospodarstw. Twierdzi, ż,'! 
należało wstttzyrnać się •z nadaniem 
aktu wlarności i szukać innego 
ro�wiązania. to jest, dania go­
spo:1arstw zastępczych. Tym bar­
clz,iej , że władze wiedziały - wy­
nilrn.lo to przecież z planćw urba­
uis,tycznych - o mają;::ej nastąpić 
zabudowie śrćdmieścią, a tym sa­
mym i o koniecznym wyburzeniu 
znajdujących się na tym te.renie 
zabudowal'! gospodarczych. 

S PRAW A O TYLE JEST 
skomplikowana, że w świetle 
przepisów, właściciel nie mu-

si się zgc,dzić na gospc,darstwo za­
slc;pcze, tak jak nie musi zg� 

Przy tego rodzaju  operacjac:h 
handlowych, ważne jest ustalenie 
czy właściciel gospodarstwa, od 
którego kupuje się zabudowania 
z częścią ziemi, może naidal prowa­
dzić uprawę ziemi. Jeśli ta-k, pie­
niądze przelewa mu się ratami na 
tzw. konto zablokowane (bez od­
setek); jeśli nie - kwota uzyskana 
za sprzedaż jest oprocentowana, 
Innymi · słowy, właściciel, do mo­
mentu otrzymania ostatniej raty 
kwartalnej, pobiera. od kupującego 
odsetki. A więc dodatkowe pienią­
dze! 

Pelnomocnilc Banku Inwestycyj­
nego w oparciu o odpowiednie 
przepisy w tej spra'(lie, wkrótce 
po pierwszej transakcji (wykupu 
części gospodarstwa - zabudowa- I 
ni,a i 22 ary ziemi) zwrócił się d::> 
Wydziału Rolnictwa Firez. PRN z 
prośbą o ustalenie, czy b. właści­
ciel ob. Antoni Zamaro może na­
dal uprawiać ziemię. W odpowiedzi 
(26.I.1963) wyjaśniono, że nie moie 
on prowadzić gospodarstwa, chyba 
po wybudowaniu nowych zabudo­
wań. Natomiast na podobną prośbę 
pełnomocnika BI (z 22.VI.1965), ,a 
dotyczącą ob. Anny Osuch (Polna 
8), tenże wydział odpowiada, ie 
stwierdzenie, czy moie na.dal upra­
wiać ziemię „nie leży w kompe­
tencji naszego biura". OBA PISMA 
PODPISAŁA TA SAMA OSOBA! 

Jeszcze jeden fakt j est interesu­
jący. Mianowicie w przypadku go­
spodarstwa leżącego przy ulicy 
Polnej 8 oceny witrtości zabudo­
wań dokonano dwukrotnie. W 
pierwszej wersji tzw. operat !raa-­
eunkowy opiewał na kwotę o 40 
tys. wyższą od drugiej. Ten ostatni  
został przyjęty przez DBOR w Je­
leniej Górze, który w imieniu Pre­
zydium MRN, dokonywał trans­
akcji. 

Z INFORMACJI UZYSKANYCH 
w Prezydium MRN w Bole­
sławcu wynika, że Wydział 

Rolnictwa nadal ositatnio dwa akty 
własności na ziemię leżącą w ob­
rębie miasta (ob. ob. Morgunow i 
Woźniak). 

N.ie mam żadnych po,dstaw da­
wania wiary plotkom krążqcym po 
mieście. Niemniej mówi się, że 
zabudowania. gospodarcze należące 
do ob. Zamaro (Asnyka 18) nie 
były warte 219 249 z) . Dlatego po­
noć szybko j e  rozebrn90, by nie 
można było dokonać kontroli wy­
ceny. Trudno w to uwierzyć, już 
choćby dlatego, że szacunku doko­
ni..ją biegli. Wydaje się jccln:ik, że 
w celu przeciwdziałania, plotkom, 
wy.jaśnienia. wątpliwości, jakle na­
rosły . wokół szacunku wartości wy­
lrnpywanych zabudowań - należy 
p()WOłać komisje:, która w szer­
szym składzie, d0Ji-011a powtórnej 
oceny. 

Cza,; nagli. Plany budownictwa 
mieszkanio,wego są bardzo napi�­
!e. Przoosiębio,rstwo wykoriawcze 
musi wkrótce przystąpić do roz­
biórki .zabudowań przy ul. Polnej 
8 i do przygotowania terenu pod. 
budowę. 

Należałoby równiez wyjaśnić za­
g-a.<lnienie aktów nadania. Wyda­
j e  się, że Wydział Rolnictwa od­
rabia zaległości z lat poprzednich. 
Od ustawy z 1958 r. minęło 7 lat, 
a sprawy własnościowe nie są je­
szcze uregulowane. 

Wątpliwości, jak widać, jest wie­
le. Tym bardziej trzeba dążyć do 
ich wyjaśnienia, :i;e w najbliższym 
czasie radę narodową czeka 8 ko-­
lejnych wykupów gospo,dars,tw w 
śródmieściu miasta. 

LECH NIECHCICl�I 
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·Dwie strefy miasta 
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NtA 18 sierpnia P,·ezycllum Miejskiej Rady Narodowej pod­
jęło uchwalę w sprawie podziału . miasta na strefy oraz wy:­
sokoścl stawek czynszowych obowiązujących w Legnicy. 

Szczegółowych w� jaśnlcń na ten temat udzielili nam · z-ca prze-
wodniczącego Prez. MRN - inż. Zych oraz sekretarz Prezyclium, 
Ignacy Presslcr. 

W myśl uchwały, Legnica podzie­
lona została na dwie strefy: Pi('orW­
sza strefa śródmiejska, ogrankzo­
na jest ulicami : 1 Maja, Oświę­
cimską, Mickiewlc.:a do u1. Engel­
sa, kanałem Młynówki. Dzierżyń­
skiego, Powstańców Sl„ Jordana 
do ul. Wrocławskiej; Walami Po­
niatowskiego, Marchlewskiego, Dwor 
cową, torami kolejowymi do ul. 
Curie-Skłodowskiej, SC'iegienncgo, 
Przemysłową, Jagiellońską, Choj­
nowską, Hutników i Zlotoryj.sk-ą 
do ul. 1 Maja; 

Druga strefa obejmuje pozostał,\ 
część miasta. 

W strefie pierwszej poza nowy­
mi stawkami czynszu obowiązywać 
będzie jeszcze dziesięcioprocentowa 
zwyżka za używanie wszyslkjch Jo­
kali mieszkalnych, w drugiej na­
tomiast dotyczyć ona będzie j e­
dynie budynków willowych. 

Na podstawie wymienionej u­
c!iwały dopuszczaine będą , zwol­
nienia od owej !O-procentowej 
zwyżki, szczególnie dla lokatorów 

mieszkających w bu1ynkach będą­
cych na tzw. wymarciu technicz­
nym, bez urządzeń sanitarnych oraz 
dla najemców mieszkań o niewy­
godnym (amfiladowym) układzie 
funkcjonalnym. 

Wszystkie budynki mieszkalne 
podzielone zostały na trzy kate­
gorie, przy czym za kryler:um po­
działu przyjęto ich �tan technicz­
I).y. O stawkach czynszowych za 
mieszkania w ·  posz::zególnych ka­
tegoriach budynków decydować 

. będzie stan wyposażenia tych mie­
·szkań, 

Do pierwszej kategorii należ!) 
budynki w złym stanie technicz­
nym, wybudowane przed roki<:?m 
1950, be;z urządzeń wodociągowych 
(osiedle Przybków • oraz Wały Kró-
lowej Jadwigi). Stawki za 1 m kw. 
powierzchni mieszkań zaliczonych 
do pierwszej kategorii budynków 
kształtować się będą następuj11co: 

a.) mieszkania bez ur:;;ądzeń wo­
dociągowych - 2,20 ;:J za 1 m kw.; 

• W krzvwvm zv,ierciadle 

Zapłacili 
695 tys.- zł 'kary 

,v okresie czwartego kwar­
tału każdego roku z wielu 
powiatów napływają alarmu­
jące informacje o zapełnio­
nych sk!adowiskar•h I marca-

/ zynach, o wstrz.ymanlu . pro­
.iuk<'JI. niemożliwości wy\\ rą­
�ywamli się z zadań ekspor­
towych lip. ltd. Wszvslko 
zwala sie wówczas na kolei, 
na transport. 

Tymczasem chocS do szc,:y„ 

towego okresu przewozów 
jesienno-zimowych na PKP po­
zosta!o nam Jeszcz� sporo· 
czasu. jllt I eraz sypią się ka­
ry za przetrzymywanie wa­
gr'lów. 

N a  przykład w powi,�cic ln­
biń�klm tytu'em n:e na czas 
rozhldowanych wag-onów przcrl­
sicbiorstwa zal)lacily PICP tyl­
k� w maju, rzerwcu i lipcu -
6!15 tys. zł. Oznac1.a to. ie w 
tym okresie na lubińskim 
dworcu 2G37 wagonów pr7C­
trzymano przeszło 2-1 tys. go­
dzin !  

Na sta'.ystykę rzutuje głów-

nie oddział Dolnośląskiego 
l'rzedsiebiorstwa Budowy 
I-:lektrowni i Przemysłu, któ­
ry w tym okresie ma na s-wym 
koncie 1257 wagonów prze­
trzy'manych przez przes7.lo 1 5  
tys, godzin. .,OolnośJąskic" 
zapłaciło za to 53� tys. zł. 

W tej sytuacji KP PZI'R 
zwołał w ubiegły pią!ek spec­
jalną, naraclę, w które.i obok 
kierowników przedsi.;biorstw 
wzięli również udział sekre­
tarze KZ I POP. Wysunięto 
57.Creg wniosków ma_jącyrh na 
celu zaże�nać w przys7.!ośri 
ten nll'pokojący i;tan. Zwła­
szcza, ie są możliwo!icl nie 
111acenia tych kar. Na pr:,:y­
klad Przeclslebior�two Budo­
wy Kopalń ltud Miedzi . czy 
P1-zcdsiębiorshvo Bucłowhm,;,­
Montafowe JCopalń Rurl Mie­
dzi nie zapłaciły za pnc'rzy­
manie wai:onów ani zlol!iwkl. 
Choć pierwsze z nich tylko 
w l 'pcu rozll'dowato 4�:i wa­
gonów, a drugie - 128. 

R.N. 

• Tylko spółdzielnia 

zapewn! • ca mieszkanie 
W ciągu najbliższych pięciu lat 

Legnicy przybędzie 6.500 izb mie­
szkalnych, z ktorycn flO proc. ma 
być dziełem Legnick iej Sp0łdzielni 
Mie!",zkaniowej. 0$iągnięcie tej licz­
by miesz!rnń zależne jest od wła­
ściwego ustosunkowanic1 się nane-.: 
go społeczeństwa do idei budllw­
nictwa spółdzielczego, wyrażonego 
odpowiednią i lością reflektantów na 
spóldzielc2-e mieszkania. Chętnych 
do końca br. powinno być 2.000, a 
jest ich zaledwie 1"18. Jeśli o·.\·a 
niezbędna i lość kandydatów do 
LSM w przewidziar.yi n terminie 
nie zostanie osiągnięta, plany ;;ko­
rygowane będą i n  minus i dosto­
sowane ściśle do zapotrzebowania. 
Wówczas żegna3c1e nasze 5.000 
spółdzielczych izb !  

Nie wszyscy legniczanie w pełni 
zdają sobie sprawę z tego, że bu­
downictwo spółdzielcze już w naj­
bliższym czasie będzie niemalże 
j edyną formą budownictwa micsi­
kaniowego. 90 proc. mieszkańców 
naszego miasta ubiegi-.jacych się o 
mieszkania (młode 111alżeństwa, o­
soby samotne i wszyscy dążący do 
polepszenia swych warunków miP.­
szkaniowycl�) - będzie mogło zrea-
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lizować swe plany poprzez LSM. 
Warto pam iętać, że rodziny, w któ­
rych dochód miesięczny na jedne­
go członka wynosi 800 lub wi�l'<'j 
złotych, nie otrzymają mieszkaTlia 
z budownictwa rady narodowej. 

Mieszkaócy z budynków za'5rożo­
nych i zaplanowanych do rozbiórki 
nie mogą również liczyć na miesz­
kanie z nowego bud0wnictwa MRN, 
a jedynie (jeśli nie wyrażą chęci 
na przystąpienie do spółdzielni) na 
zastępcze w s tarym budownictwie. 

Najbl iższe plany LSM realizowa­
ne będą następująco: w roku przy­
szłym oddane zostanie do utytku 
150 izb (69 mieszkań) w budynku, 
którego budowę właśnie rozpoczęto 
przy ul. Mickiewicza. W latf!ch 
1066-70, w czworoboku ulic:  Wjaz­
dowa, Gwarna, Złotoryjska oraz 
pl. Słowiański, kosztem 21 mln zł 
powstanie" zespól 8 bloków mies?.­
kalnych mieszczących 278 miesz­
kań (798 izb). 

Zagadnieniom budownictwa LSe/1 
poświęcone zostaną narady załóg 
w przedsiębiorstwach, na których 
udzielane bedą informacje na te­
mat warunków uprawrdających do 
starania się o mieszkanie spółdz1el 
cze, rodzaju i sposobów oszczędza­
nia oraz możliwości uzyskania kre­
dytów na cele mies?.kaniowe. 

Zebrania t e  rozpocTęte w siP.rp­
niu kontynuowane bedą do wrze­
śnie: bi:. 

b) mieszkania z ur:l.ą.d:i:enlem wo 
docia,gowym znajdującym się poza 
ich obrębem (np. na klatce schodo­
wej) - 2,30 zł; 

c) mieszkania z urządzeniem wo­
dociągowym w obrębie mieszkania, 
ale z jednym tylko, poza wodą, 
urządzeniem technicznym (np, ka­
nalizacja lub gaz) - 2,60 zl; 

d) mleszkan.la z dwoma urządze­
niami technicznymi (np. kanalii.a­
cja I gaz lub lazienl<a) - 2,80 zł ; 

e) mieszkania z trzema urządze­
niami technicznymi (np. urząclze­
nia wodociągowe, kanalizacyjne, ła­
zienka bez piecyka gazowego) -
3,00 zł; 

f) mieszkania z trzema urlądze­
niami techn.itiznymi • (urządzenia 
wodociągowe, kanalizacyjne, ła­
zienka z piecykiem ga70wym lub 

Czy v1iecie, • że�--
Jest nas ponad 72 tysiące osób, z 

któr!lch zaledwie 5 proc. przekro­
czyło 60 rok życia (średnia krajowa 
- 15 proc.). Mamy jeden z najniż­
szych w kraju wskaźnik śmiertel• 

naści (W roku ubiegłym zmaTIO o 
ok. 25 p1·oc. mntej legniczan, nit 
mieszkańców większości Innych 
miast Polski). 

* 
w tatach 1966/70 rozpocznie samo• 

dztelnq pracę ole 6 tysłę<'y młodych 
lttdzl, w większości rodowitych leg­
niczan. Oznacuz to d'1lszy wzrost 
Ilości klientów Urzędu Stanu Cywil­
nego, zarówno w postaci mlodoień-

� ców. jak - t Ich p rzycnodzqcych na  
świat pociech. Wobec pnwyiszego 
nie zachodzi obawa zmnf.ej .<zenla s!ę 
przyrostu ltczby nowy<'h obywateli 
r..egn!cy. Jest to zjawisko w zasadzie 
pozytywne ze wzglęclu na ogromny 
wzrost produlcc;t, która już w naj­
b!!t .�zej 5-latce zwłęlcszu się ok. 70 
prnc, w związku z rozburłową �Uti/ 
Miedzi t „Kablt" oraz UTUchomlentem 
.. Zakładów Mechantcznyc-h" . 

W ślad za tymi zmtnnn ml tc?rośn!e 
zatrudnienie o ok. 6500 osób (Z tego 
ok. ZIOO w przedslębtorstwa<'h bu­
dowlanych) oraz zapotrzebowanie na 
fachowców. Dla nich włn.�nle pmc­
staną nowe szlco!y : Technikum nu­
dowtane, Szkoła Ru•miosł Rudo1L"1a-
11ych, nowe obiekty dla Zosarl"l.fc?P.j 
Szkoły Zaworfnwej (warsztaty. maqa• 
zyny Itp.). Wzboqactmv się takte o 
jeszcze jerlen punl�t konwz+nr.u/ny 
szknł11 toyiszeJ - tym ra?em Wyl'.!zla­
lu Bu.downtctwa f.qdo-weqo PoWPch­
ntkl Wroclaw.�ktPj. a dl.a na/młod­
szych, o dwie szkoły podstaw01ne. 

Jast. 

9 • 
centralnie dostarczaną wodą cie­
pią) ,... 3,20 zl. 

Do drugiej kategorii zali�zono 
lokale w budynkach o dobrym sta­
nie technicznym, wyoudowane przed 
rokiem 1950, znajdujqce się powy­
żej czwartej kondygnacj i  (bez win­
dy), a więc mansardy, mieszkania 
ze wspólną używal,1ością kuchni 
oraz p_oddasza. Stawki czynszowe, 
jak w kategorii pierwszej kształ­
tować się będą w załeżnoś,::i od 
stanu wyposnżenia poszczególnych 
m ieszka1\ i wynosić będą kolejno: 
2,30; 2,45; 2,80; 3,00; 3,20; 3,40 zł 

za 1 m kw. 

Do kategorii trzeciej należą wszy­
stkie pozostałe budynki w :lobrym 

• stanie technicznym. Stawki czyn­
szowe, według kryteriów wymie­
nionych w poprzednirh kategoriach 
wynosić bę<l'\ 2,40; 2,60; 3,00; 3,Z0; 
3,40; 3,60 zł za 1 m kw. 

Przyjmując. iż przeciętne miesz­
kanie posiada 50 m kw. powierzch­
ni użytkowej oraz przynajmniej 
dwa urządzenia techniczne - :noż­
na orientacyjnie określić wysokość 
czynszu według nowyc.h stawek. I 
tak : czynsz za mieszkanie zaliczo­
ne do pierwszej kategorii wyniesie 
ok. 1 40 zł, do drugiej - 1 50 zł, do 
trzeciej - 160 zł, a za pojobne 
miegzkanie w strefie śródmiejskiej 
z obowiązując;. zwyżką !O-procen­
tową - 17:5 zł. 

Odporniedzi 
redakcj i  

ANNA ORZECHOWSKA - LEGNI• 
C A :  

Wydział Zdrowia i Opieki Społecz• 
nej Prezydium MRN w Legnicy wy­
jiśnia, iż pracownicy szpitala za• 
tn:dnieni na nocną zmianę otrzymu• • 
ją mleko gotowane, chleb z marga• 
ryną, marmoladą lub dżemem. Je• 
dynie w niedziele i dni świąteczne 
zamiast mleka otrzymują her6atę. W 
myśl wytycznych Departamentu Pia· 
nowanh i Budżetu !\: i,,iste1·stwa 
Zdrowia, koszt surowca . na . posilelc 
nocny dla jednej osoby wyncsi 1,50 
zł, wobec c2ego Dyrekcja Szpitala 
l\,icjslciego nr 2, nie jest w stanie 
w ramach tej kwoty puy;otowywać 
posiłki bard1ie,j urozmaicune, skła­
da jące się z kiełbasy, jajek oraz in• 
nych drogich artykułów spożyw­
czych. 

OB. CZESLAW WASZAK - LEG· 
N I C A :  

W odpowiedzi na naszą interwen• 
c łę, Dyrekcja MZBM w porozumie• 
nlu z ADM nr 9 wyj1śnh, iż re­
mont mieszkania należy do Pana 
obowiązku, z uwagi na to, iż mles7.• 
kanie to zostało przydzielone cło re• 
montu na koszt własny. A DJIIJ stwier­
dza przy tym, fe mimo złożonego 
przez Pana zobowiązania. remont nie 
został w nim przeprowadzony, 

Garaż zn, .i<l 1•j3cy się pod mieszkr­
nl"m w na.ibliższym -..czasie zostanie 
zlikwidowany. 

z u;ieży kościoła NMP można podziwiać panoramę Legnicy. 

WYROŻSIENI 
ZA UKWIECANIE MIASTA 

Do ogłoszonego wiosną br. 

konkursu p.t, ,,Ukwiecamy mia• 
sto'• przystąpilo 28 legniczan. 
Komisja konkursowa, w dniu 
10 sierpnia przyznała dwa II 
1 trzy III miejsca za najetelt• 
towniej ukwiecone balkony. S'l 
to : ob. ob. Piotr Bieliński -
ul. Ołwlęclmska ,, Józef Ja• 
worskl - ul. Rynek 9, Antoni 
Arciszewski - ul. Roosevelta ł0, 

Braniew Pantelejmln - ul. Zło­
toryjska 67 oraz Wanda Komor­
ni eka - ul. Drukarska 14. 

Za należyte pielęgnowanie o­
gródków przydomowych I mie,ł• 
1ce preyznano Katarzynie 
Chmielewskiej zan.t. przy u f. 
Wiśniowej 22, dwa n mle,J;ca 
Rom1nowl Paradowskiemu oraz 
Annie Konkel - ul. Panrerna 
16, III - Władysławie Cybnl• 
1kieJ, ul. H. Sawickiej 20. 

Ponadto komisja przyznała 
pli:ć wyró:tnleń w postaci na• 
gród pleniętnycb w wysokości 
po 1 00 :r:ł. 

BRAK KREDY! 

Rok szkolny rozpocznie się 
za trzy dni, a w sklepach, za­
równo w Legnicy jak t na te• 
renie powiatu, brak jest kredy 
szkolnej. Na skutek licznych 
interwencji kierowników szkól 
apelujemy do wydziałów han• 
dln Miejskiej 1 Powiatowej Ra­
fy Narodowej, aby za wszel'.<ą 
cenę postarano się o zaopatrze­
nie swych podległych placówelt 
w ten ni ezbędny artykuł szkol­
ny. Nauczyciele twierdzą, te 
kreda, którą od cza.su do czasu 
mo:tna kupić - jest na tablicach 
zupełnie niewidoczna. Zna.lą sle 
na tym, trzeba im więc wierzyć, 

CORAZ WIĘCEJ POMOCY 
NAUKOWYCH W SZKOLACH 

Na 7,akup pomocy naukowych 
dh szkól przeznaczono w roku 
bieżącym 132 tys. zł. Do ko·ica 
rzerwca zrealizowano zakupy 
na kwotę ponad 115 tys. 

Z 250 tys. zł . . przeznarzony eh 
na zakup sprzętu szi..01nego w 

0

1 półroczu wydatkowano 1�8' 
tys. � 

J\."ową •yscyplinę sportową · w 
dr.iu 12 sierpnia wprowadził do 
codziennie organ izowanych za­
wodów picia piwa, jeden z 
kl lentów kiosku ustawion�;rn 
przy głównej alei parku, o�o­
dal stadionu „Dziewian". Jest 
to... rzut kuflem w tłum spa• 
C'erujących Jud,J.  Miała szrzs:�­
cit' Jedna z matek, B:o!lisła\'/ci 
Wachowiak, że wyrzucony h u­
f!'! teg-oż zawodnika vt ·dl na 
ziemię w odlcv,-loścl kilim centy­
metrów od głowy jej bawi:icc­
go się dzleC!ta. 

Park Jest parldem. nic wiec 
dziwnego. że \\rfaśnie ,v ni·n 
szukamy spokoju I tzw. wyt Il· 
nienla. Tymczasrm w par!,u ła­
two można narazić sle na  za• 
c:r.epkl ze ·strony podchmi<c,lo­
n:.:c11 piwoszów, a nawet wrę�z 
cd nich ,,cberwać". 

CYRK „WAr..SZAWA" 

. . . rozbił swoje namioty n1 

p'acu przy ut Rewolurjl P,1 >.­
dz·ernikoweJ. Amatorzy prze,l­
stawień cyrko,vytb rzęsiście o- ., 
kleskują wystGPY d WO [) nie 
widzianego mistiza humoru, 
Din-Dona oraz po�zcZl'gólne 
punkty programu czcs!rn·pol ;l,o­
rumuńsb:ie;;-o .  Gwćźdź programu 

to Danuta Jędrzejewska (Polska) 

1 Valaska (Czechosłowacja). 

O ()RMOWCACH 

Komenda ORMO dokonała o. 
ceny dzlalalno�cl drufyn, pła• 
cówek I ln,nych ogn!w organ!• 

. zacyjnych działających na tero• 
nJe miasta w pierwszym pólro• 
CZL' b.r. Stwierdzono, te or• 
ganizacja ta na ogól dobrze 
wywiązała się ze swoich zat!ań, 
szczegół nie w czasie kampanil 
wyborczej. ORMO-wcy legniccy 
na 980 slutbach spędzi-U w tym 
czasie 11 tys. godzin. 

Niestety, obok r.-;romneJ wU­
s-zoścl dobrze pracujących drli­
tyn a wtęc : przy l rowarze, Za­
kładach Dziewiarskich im. H. 
SawlckleJ, Spóldzle'ni Rosenber­
gów, ,.Le fanie", Zakładzie E· 

nergetycznym, MZBM·Je I „Ka­
blach", znalazło się k_llka nie 
zasługujących na pochwalę. Uo 

nich należą drutyny dzialaJr,ce 
w Hucie Miedzi, w LZPO, Spół­
dzielni Pracy „Ochrona Mi!nla" 
ora:z (najgorzej pracująca) ;>r� 
SpMdzlelnl „Mechanik". 

CUKIER KRZEPI . ., 

Wychodząc z tego :zalotcnia, 
mieszkańcy naszego powl�tu, 
w ogromnej wl«:kszo�rl - rol:-il­
cy clętko pracujący w okresie 
tnlwnym - regenerują swe si­
ły za po�rednlctwem s'odyczy, 
których w jednym tylko mie• 
siącu lipcu zjedli 92,6 tony, w 
tym p:eczywa cuklernl·zego 
trwałego 8 ,9 t., r.uklerków 
11 % t., cukru - 71,2 t., czeko� 
lady - 0,8 t. i galanterii rze• 
koladowej - 1,9· t. 

Nie zapomnieli jednak takfo 
o winie I papierosach, oprM­
niaJąc w tym samym okres:e 
3Z.8Q0 butelek i wypalahc 
3,605.000 szt. papierosów. 

CZĘSCI ZAM!E'.'INYCH 

Pon DOSTAT,il::::i\1 

PZGS-ows:ta skladnl�a cz,� 'i  
z ,mlenr.:rch cło maszyn roln:• 
czyrh c.zyn-na-•·· Jest przez 0-krą ty 
tydzień, nawet w niedzielę, P:>  
H godzin dziennie. Roln.lry ni ? 
mogą więc �ka1·żyć się na bra'.d 
"IV zaopatrzeniu, tym hardzi<'j, 
:!;(' stan zapasu częśrl jest o 3,5 
ntln zł ,vyższy od norma• ywnc­
go. Nic wię� dziwne�o, te z 
ta '{ obfitego zroaia e71� tn:e ! 
C'Z!;slo korzystah ro!n:cy, a 
Przede wszystl<irn PGR-y z s1-
sirdnkh powiatów. Wed'.u.� ri,­
lacfi wiceprezesa PZGS, Piotra 
Kisiela. j edyną pozycją, Jakj,ej 
na po�ząt!iu żn:w zabral,'o 
były sierpy, które po okresie 
cleszrzów - sta 'y sle niPod;uw­
nc pr2;1 sprzęcie zbóż. Szy'.>ką 
dostawą interwencyJn11 z l{at,,­
Wi!' zaspokojono j rdnak t to 
nieprze" iclzian� zapo!rzebo,va­
n:e. 

ii!KUP ZBOż 

r.ozpoczęla się ab:rj:,. skupu 
plonów z tego, ocznych z!Jior(,w. 
Do dnia lS si�rpnia poszczegól­
ni> punlt ly skupu gmi ,nyd1 
ll):'.ildzi-::1:ii przyjęły 1,3;o t'1ll 
rzepaim, 1 20 ton żyt:i I -1sr to)1 
psze,nicy � 

T� !'.to Zr.kłady F'rzcmysl .1 

Tłuszczowego w Brzegu (o czym 
pisaliśmy w po�>rze�ni '11 nu1ne­
r,e) nie przyjmują r�.ep3!rn z 
bra:rn od:,:owiedni•·h p'>mie�z­
c7eń ,.nagazyrr nwych.  R'P.pa"t 
magazynowany j :st < ·hwilon·rl 
IV elewatorach z!:>�żo\\ ycb PZ ".. 
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Przed 
za trzy dni  kończą się wakc.,cje. Uczniowie 

z niecierpliwością czekają na pierwszy dzwonek 
w odnowionych I o rok „starszych'' klasach. 
W r. szk. 1�65 66 w sz kr,tac:h podległych Wydz·a­
lowi Oświaty na terenie m iG•s'ta rozpocz n ie naukę 
13.59.J uczniów, w tym: 1 1 .995 w szesnastu szk,J­
lach podstawowych (a w ięc o 243 uczniów m nie / .  
niż na po.czątku u biegłego roku), a w Liceach 
ogólnokształcących - 1598 uczniów. (o 70 więcej 
n,ź we wrześniu 1964 r.). Rocznik 1958 reprezen­
tować będzie 1 .51 l pier •oszol<lasistów (w roku u­
bleqlym by(o ich o 154 więcej). 

\V ławkac11 szl<ól nc., terenie powiatu zasiądzfo 
7.791 uczniów, w tym 1 .001 „pierwszaków••. 

Szkoty podstawowe w Legnicy przygor.,noaly 
dla swycli uczniów 183 izby lekc:yjne, z któ-
1·ych 80 proc. wykorzystywanych będzie dla. dru 
giej z mia nlJ popołudniowej. o w Jl salach nauk.o 
odbyw,.,,;: się bqd.zie nawet na trzy zmia ny. W 
szkoła cli nT 1 ,  5 ! 6 zajęcia trwać będą do godz . 
18,00. Młodzież szkól licealnych uczyć · się bedziP 
w 42 klasach. 

Sie1 szkól, z � równo podstc.•wuwych ;arc t lice­
alnych, w rok u blet }Cym nie u1egn'2 z m>a nia. 
ale oroanlzc.oeia Ich do.stn.•nwan.a ,ut t,.,dzla tu> 

• 
pierwszym dzwon li iem 

przejścia na nauczanie 8-letnie. Dla młodz iei11, 
która z różnych p r'zyczyn nie dostała się d,, 
szkól średnich i zawodowych, przy  szkole nr l�  

zorganizowano dwuletni.q Szkotę Przysposobieni.a 
Rolniczego o kierunku ogólnorolniczym, a przy 

Technikum 1':konomlcznym CRS powstało 3 -tetn...a 
technikum dLa absolwentów SPR. 

Legntca 1est Jednym z większych ośrodków nau­
czycielskich. Aktualny stan lwdry pedagoqiczne1  
wynosi 322, w powiecie zaś 251  nauczycieli. 2W 
z nich posiada wyksztalcenle średnie µedr,.•J0qtcz· 
ne, 96 - wyżsie, a I t5 doda licowe kwalifikacje 
zdol,ywa n.!!.. Studium Na uczycielskim , w W11z· 
szcj Szkole P2dagogicznej. W obsadzie pedago• 
gicznej szkól nie wystąpią zatem . b rak.i. Z wielu 
zgłaszających s ię do pracy nauczycieli zatrndnle­
ni  zost:inq. przede wszvstkim absol wenci st'.Jrlió..,; 
na uczycielskich t lnnyc 'l. s?kól wytsz11ch . Z pra­
cy w szkołach zwoln:ent zas iali  nauczycie!., nie 
posiadc.•)ący pełnego wykształcenia pedagngLcz­
nigo. 

r..eqnćca Jest 7ednym z p rzodujących miast na 
terenie Wroc!awskiego Okręgu Szkolnego t nie 
posiada ant jednej szkoły, w której nie vrar:o­
waiou prz1maJmniQJ ;Qd�n "-".uczucie, o 1odat• 

kowych ktvali'!kG•2jach w zakresie matem<1tyk1 ,  
zaję(, technicz�.ych i t:zyKi,  a z nacz n a  i!oś!  ,zkól 

posiada nawet po trzech, czterech takich pedq­
gogrcz nyi:h „speców", 

"ok szkol ny 1905 66 jest w rozwoju naszepo 
szkolnictwa rok/em szczeqól n.vm. przygotowuJącym 
do ośmioletnie; nauki w sz'<olach podstL•wowych. 
W związku z mającymi nastąpić zmia n.anu. k to­
rych celem -zasadniczym ma być podn1esien11; po­
?iomu i wyników µracy dyda ktycz n.., -nauk owe1. 
kierownictu.:a szkól i po.�zczeoólnt nrwczuciele kon­
centrowG<! będq swq uwagę na lepsz,;'71, t' ,,r,osa­
żeni u szkot w sprzęt i pomoce na ukowe, ::,e>-!neJ i prc.•widlowej realizacjt programó11; nauczaniu. do· 
skonalemu metod nauczan!a i spra wno.ś,,1 w 
ksz tatluwc.,ntu socjaliŚlycznej � wiado mo.<ci uc2 niów, 
roz wija niu zainteresowań poznawczych, k s ?tal tn­
waniu nau.rcowego p oglq,:tu na świa t .  

Pierwszy dzwonek w nou•y m ,  przełomowym ro­
ku sz kolnym 1965 63, zabrzmt za  sto godzin. Tum 
wszystki m ,  którzy na jego ,:tżwię� zasiądą w t�•W• 
kach szkoln)lc:i, t tym, którzy z nowymi dzienn;­
kami klasowymi w ręku staną przed s wy mi ucz• 
niamt - tyczumy Ja/, na;lep�zyc-h wynlk.ńw 1auld 
i p_racu

_,: . ANNA JASTRZĘBSKA 
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Z 
YCIORYS to niezwykły, Ilustruje 20 E on lat rozwoju Zakladn n1rrgetycznego Legnie�. 

Zakład n&rodził się w 1945 r. w malej pustawej Scina­wie, skąd PO dwóch lat ach życia przeniesiony został do Le-J gnicy, Na starym miejsc1" po zostawił po sobie pamiątkę w o-
L
staci_ jednego z ' czterech rejo nów, podległych dyrekcji z E P w ego.i.cy - ,,złoty rejon Scina wa", 

• • • 

Dziś, po 20 latach, obsługuje 
jedenaście powiatów Dolnego Slą­
ska o powierzchni ok. 6.000 km kw. 
Od 1949 do 1965 r., a więc w cią­
gu 15 lat, ustokrotnił ilość swych 
urządzeń techniczny�h i wychował 
sobie kadrę pracowników, z któ­
rych każdy obsługuje urządzenia 
wartości ponad 1 mln zł. W roku 
1963 pracowało tu trzech inżynie­
rów . .  15 techników i jeden mistrz. 
Dziś • enei:getyków z wyższym wy­
kształceniem technicznym jest 27, 
z wyższym ekonomicznym - 6 ie 
średnim techn. -- 82, z ekonom'.icz­
nym - 29, ze średnim ogólnym _, 
24. Na 410 robotników 304 posikda 

-doskonałe kwalifikacje zawodowe, 
a .  co czwarty pracownik_ jest mi- . 
strzem w zawodzie. 

I 
Ilość odbiorców energii elek­

trycznej w r. 1958 wynosiła 
96.869, dziś natomiast jest !eł} 
l_22.2lf. W 1953 r sprzedano od­
biorcom energii 56,9 mln l_tWh, 
a w roku bieżącym osiągnięty 
Z-ostanie plan spr:redaży 285 mln 
kWh. W przeliczeniu · na jedne­
go odbiorcę w roku 1958 przy. 
padało 1.100, w roku ubiegłym 
- 2.056, a w bic:i:ąc-y.m - 2.-100 
kWh. Łatwo ob'liczyć, . te w 
ciągu• 8 lat wzrost energii elek-· 
trycznej na jednego mieszkańca 
wzrósł dwukrotnie. Pod tym 
względem znacznie przewyższy. 
liśmy najbardziej go�podarczo 
rozwinięte kraje Europy zacho-

• dnlej, w których mier11ikiem 
wzrostu stopy życiowej jest 
podwojenie ilości energii na je• 
dnego mieszkańca w ciągu lat 
dziesięciu. 

-
do 12 w roku bieżącym. Energ<!-· 
tycy twierdzą, że na- tym nie ko"' 
niec i dążą do dalszego obniżania 
wskaźnika ubytków w sieci. • · 

ZLOCI, SREBRNI • 1 BRĄZOWI 
Tak mówi. się tu o pracownikach 

odznaczonych. Jest ich wielu. Ta.k 
welu, że w zakłopotanie wprawiła 
kierownictwo zakładu �oja chęć 
,,pisania o ludziach''. 

- 'Słusznie, że o ludziach ale 
o których? - zapytano. 

' 

- O najlepszych. 

BRYGADY NA l\lEDAL 

Oczywi�cie - na medal zloty lub 
srebrny. Mowa tu · bowiem o brv­
gadach pracy sot:ja1istycznej. Bry­
gad z tyrń zaszczytnym tytułem 
jest , 18, ubiegających sie o ten 
tytuł - 3. 

( 
Oddajmy głos przedstawicielowi ' 

RadiY Zakładowej, Franciszkowi : 
Hasikowi. Smacznego! Fot. T. Drankowski 

,, 

Z roku na rok wzrasta wydaj­
ność pracy, rosną' więc i zarobki. 
W 1956 r. średnia roczna płacy na 
jednego pracowńika wynosiła 15. 772 
zł, dziś - 27.582 zł. Na przykładzie 
Zakładu Energetycznego śledzić mo­
żemy ogromny wzrost zużycia ener­
gii elektrycznej, co wiąże się ' nie­
tylko z rozwojem wielkiego prze­
mysłu naszego regionu, ale i ze 
wzrostem stopy ży,,ciowej społe-, 
czeństwa. Raz jeszcze odwołajmy 
1ię do niezawodnego ilustratora 
tego zjawiska - do cyfr, 

W życiorysie zakładu nie powln­
no zabraknąć j eszcze jednego o­
siągnięcia - zmniejszenia do mi­
J1imuin ilości awarii: Na podkre­
ślenie zasługuje również znaczny 
spadek strat w sied energetycznej 
w stosunku do energii sprzedanej. 
Dzięki kosztownym urządzeniom i 
usprawnieniom tec_hnicznym, pro-

- U nas niemal wszyscy tacy. 
Na poparcie tych słów pokazano 

mi trzy listy pracowników. Były 
to wykazy osób, które z okazji Dnia 
Energetyka i 20-lecia zakładu Ener 
getycznego mają otrzymać nagro­
dy i dyplomy uznania. Na jednej 
spisano jubilatów. Dyrektor ZE 
'tow. Tadeusz 'Bekulard, Zygmunt 
Krzesak, AntonJ Sokołowski i A­
dolf Salkowski mają poza sobą 

- Mówiliśmy o zasłużonych, dłu­
goletnich pracownikąch. Ci o kt->­
rych chcę powiedzieć, nie pracują 
u nas od tak dawna jak· pionierzy, 
ale sumiennością i znajomością za­
wodu ni�,. ustępują starszym, 

,,Portowe . światła 
, 

' • cent strat z 21 w roku 1953 zmalał • 

_ c� najmniej po 25 lat pracy w e­
nergftyce. Drugą listę wy<pelniają  
62 nazwiska pracowników - ró­
wieśników zakładu, (20 lat w ZE). 
Na trzeciej · figuruje 16 pracowni­
ków posiadających odznaczenia 
państwowe. 

• Tej sumienności i pracowitości 
nauczyły :ich Brygady Pracy So­
cjalistycznej, stawiające swym 
członkom ściśle sprecyzowane wy­
magania z zakresu produkcji, pod­
noszenia poziom,1 kwalifikacji za� 
wodowych . . i dokształcania, wsp,jł­
życia w kolektywie, aktywnego u­
działu w życiu społecznym. 

Turyści I • wczasowicze, spę dzający deszczowe lato na wybrzeżu, 
wyjątkowo tłumnie w tym roku goszczą na pokładach białej floty, 
Wiadomo, nie ma • słońca wl.ęc haj da na wycieczkę, Także po portowych 
basenach Szczecina, Gdyni i Gdań ska, Przewodnik informuje : "  oto na­
brzeże ' ·  Francuskie, oto elewator a teraz nabrzeże Indyjskie ... Jakież 
są nas:te porty w istocie? Nowocze· sne czy nie bardzo? Czy dużo się �". 
nich zrobiło? Co przyniesie przy szłość? 

Dtyrektorzy zakładu - ob. Tade­
usz Bekulard, jego ząstępca d/s 
ekonomicznych, ' mgr Mieczy.sław 
Buczak, • główny •nżynier - Mie­
czysław Dawidowski oraz sekretarz 
Rady Zakładowej, l!'ranciszek Ha­
sik, raz jeszcze podkreślili : ,,wszy'­
scy są dobrzy. To ludzie, z ktl\­
rych jesteśmy dumni i którym za­
kład wie!� -zawdzięcza . •  Doskoń'a!l' 

' . •. fac·howcy U'czciwi ludzie' ' wycho-
. �f.d:Hni\.fsl.t.:waWt§ A rri�oa'YCii t,. ")f!lfl �) �' ' 

' 
Brygada .Jaroszewskłego przy pracy. Tymi przewodami poplynfe 110 

&y1, volt. Fot. J. OKUPSKI 

Przedjltawiam więc kliku „zło-
tych, srebrnych i brązowych": 
ALFRED HEBlCH .:;_ odznaczo­
ny na przestrzeni lat 1955-6� 
odznaką „Przodownik Pracy", 
odzn�ką za zasługi dla m. LP.�-
nlcy, Krzyżem· . Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 
J,'RANCISZEK WĄTROBA 

. ' odznaczony Srebrnym Kr�y:i;em 
Zasługi, STANISŁAW JAS• 
TRZĘBSKI - Medalem X-lecia 
i Brązowym Krzyżem Zasługi. 
JOZEF GAWJl'-lSKI - Brązo­
wym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi oraz Medalem X-lecia. 
ANTONI St:iBISZ - Orderem 
Sztandaru Pracy Il Kl. ED­
WARD SMORĄG (rencista) •­
Krzyżem Kawalerskim Order.i 
Odrodzenia Pobki. ALFONS 
SALKOWSKI - Złotym Krzy. 
żem zasługi i Medaw,m X-lecia. 

Poczucie solidarności i odpowie­
dzialności za p'owierzone urządze­
!)ia o.r>a,z za jakość wykonywanych 
prac jest .• tu ogromna. W ąPs-ach 
nie m'.a"mi'ejsca ha ·wybryki chuli­
gańskie. Jedni odpQwladają za dru­
gic,h, za „wyskok" jednego człon­
ka EPS .konsekwencje ponosi cala 
brygada, Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż są to l;irygady -terenowe 
a, ich członkowie pracują z aa1a 
od opiekuńczych skrzydeł rodziny 

• • i co . miesiąc łmieniają mi_ejsce swej 
pra·cy i locum. • • 

�f - , "• - .• � � " I , 

Do przodujących, posiadających 
Złote Odznaki XX-lecia PRL na­
leżą brygady: Bol�sl�wa Błaszaka, 
�tanisława Rutkiewicza, Jana Ja- • 
roęzewskiego, Zdzisla�a Józefiaka 
i Czesława Antczaka. 

Jutro, to jest 28 sierpnia, w Tea­
tr;ze Letnim odbędzie się akademia 
z okazji Dnia Energetyka i XX-le­
cia Zakładu Energetycznego. Po­
dobne uroczystości zorganizowane 
zostaną w rejonach: Nowa Sól, Gło­

_ gpw, Scinawa._ 

Z okazjł „Dnia" zasłużeni energe­
tycy otrzymają _wysokie, bo wyno­
szące . pon<).d 1 mln zł, nagrody za 
wysługę lat. Wszyscy „złoci" na­
tomiast wraz z rodzinami wezmą 
udział w uroczystościach okręgo­
wycl_l energetyków we Wrocławiu� 

Zasłużyli na to stokrotnie. 

·ANNA JASTRZĘBSKA 

WYCIECZKĄ W SWIAT 

AFONIA, KTÓREJ OBROTY 

J 
kabotażowe i ładunlti handlu 
zagranicznego ustępują  jedynie 
globalnym · obrotom I portów 

USA, w planie pięcioletnim 1960 -

1965 zainwestowała w porty morskie 
kwotę 250 !fild jenów, tj około 700 
mln dolarów. Nakłady inwestycyjne 
przewidziaµe na:' lata 1966-1970 mają 
wynieść bjisko 1,5 mld dolarów! 

Jeśli te iiczby nie oscylują na po• 
graniczu fantazji to · już na pewno . 
nie mieszczą się w „normach euro­
pejskicn''. Chociaż nie można po• 

. '.wledzi:eć, w europejskich portach 
' '  także dzieją si:ę rzeczy ciekawe ... 

OBLICZE WSPOŁCZESNOSCI 

Z 
NISZCZENIA WOJENNE na­
szych portów są dość znane. 
Przypomnijmy więc najkrócej : 

faloctiró°ny gdyńskie zniszczone były 
aż w 90 pr,ocentach. Urządzenia prze­
ładun•k_owe w Gdyni zniszczone były 
w 50 prąc., w Gdańsku i Szczecinie 
w 40 proc., a poz,ostal·e wymagały 
natychmiastowych remontów. 

Powojenne inwestycje w naszych 
trzech portach miały dość zróżnico� 
wany charakter : o ile w Gdyni 
zmierzały do przywrócenia t"emu 
portowi jego · przedwojennego ol:>11-
cza, o tyle w Gdańsku i Szczecinie 
miały na celu wy-prowadzenie por­
tów z „ko!:lcius-zkowej roll", nada-

• nie im współczesnego charakteru. 
Tak więc w Szczecinie wybudowa• 

no nowy basen węglowy wraz z pir­
sem i taśmowcem do przeładunku 
węgla, drobnicowe nabrzeże Czecho­
's'łowaekie, ni� 'mówiąc już o takich • 
.,drobiazgach", j ak pogłębienie toru • 

wodnego Szczecin - Swinoujście ' i 
modernizacja nabrzeży. Gdańsk 
„utracił" . wreszcie osławl·ony Zakręt 
Pięciu Gwizdków; poszerzono tal:że 
Kanał . Portowy, zmodernizowane 
·p.abrzeża i zmieniono ultład torów: 
kolejowych, magazynów itp. 1 

Najistotniejszym miernikiem no• 
woczesności • portów jest struktura 
przel"adunl,ów. W przedwojennych 

. przeładunkach Gdańska i Gdyni 
dominowały eksportowe lac:lunki 
masowe - węgiel i · koks. W trud­
niejs_zej d·o przeładunlrn drobnicy, najwyższe, przedwojenne obroty zo­
stał:\; obecnie ponad dwukrotnie 
przekroczone. 

Innym miernikiem nowoczesności 
portów jest możliwość przyjmowa-· 
nia wielkich statl,ów, ku którym, 
zmierza rozwój światowej techniki 
żeglugowej. W międzywojennej 
Gdyni przeciętna pojemność. statku 
wynosiła około 1000 NRT, w Gdań­
sku okol-o 650 NRT a w Szczecinie 
450-500 NRT. Obecnie przeciętna pÓ­
jemność Statków z;3wijających do 
Gdańska i Szczecina przekroczyła 
1000 NRT, Gdynia zaś za ub'ieg!y 1 

rok legitymuje I się :,vskaźnikiem. 
1989 NRT. 

I wreszcie ostatni „papierek lak­
musowy" n.owoczesności portów 
technika przeładunkowa. Wprawdzie 
·brak jeszcze wielkich dźwigów, 
'wskutelt czego np. w Szczecinie 
,statki częstok1roć muszą . cumować 
na zmianę obiema burtąmi, jednak­
że _postęp w mechanizacji prze!a­
dunl,ów jest widoczny. W Gdyni np. 
przeładunek tysiąca ton drobnicy w 
1951 roku trwał 55 godzin - obecnie 
niewiele ponad 30 godzin . 

LATA NAJBLIŻSZE ' "' 'W PRACOWNIACH SPEC: ALI-
STÓW od budownictwa mor­
skiego , można już zobaczyć 

plany nowego portu w Gdańsku, 
który pobiegnie w kierunku połud­
niowo-zachodnim uzyskując połącze­
nie z Martwą · Wisłą. Sprecy,zowana 
j est już także przyszłość Swino­
ujścia, które od roli awanportu 
Szczecina przejdzie ' na „własny 
chJeb°" samodzielnego, wielkieyo 
portu. 

• 
LOZA 

OBSERWATORA Napuszczac�-
• • ES'I' TO TCHÓRZ !Ub Jak wta.domo w tych'te grupach alne: jeśU je bowiem pociągną<:! da-j głuptak, który wte, że ważnym elementem postępu i roz- lej to należałoby stwie11dzić, że obec­

nie ma dośd rozumu woju jest i była zawsze różnica nie nte uskarżamy się �a bTak szc:rn­

bądź siły charakteru . a zdań na określone wyłaniające stq paków . w naszych stawach a raczej 
chce jednak odegrać ja- problemy. Różnica, która czasem mamy • wspólny kłopot, co u·czyn-ić, 
kąś rolę. Jest to więc prowadziła dyskutujące strony_ do aby tch było trochę mniej. Co jed-

osobntk, w który� , toczy stę nie- zgody i wspólnego działania, czasem nak ,woale nie · znaczy, że 'ten ho­
ustanna walka pomiędzy żądzą wła- : - pei. prostu nq wódkę a _nierzadko dowlany wywód jest • w ogólności 
dzy nad innymi • a nienawiścią do również na tzw. udeptaną ziemię. fałszywy. 
ponoszenia za swe decyzje jakiej- oczywiście można by ronić łzy nad Wrac·ając zaś d.o napuszczaczy 
k l 'i k d wiedzialności; (POmlędzy tą trzecią ewentualnością i na.rzekae stwierdzić nabeży, że ich pojawienie 

0 w � 0 po 
. 1 i a umilowa- na naturę ludzką lecz trzeźw;ejs;ze się związane jest zawsze z istnieniem 

pragnreniem dzia an a . ' . . . . . . . . -6 
,. j t wygodnego wydaje się stwierdzenie iz ,po pro- , róznic opinii. Rodzi ich s,przecznos , 

niem świętego spo,-,,o u ' , . 
. stu to się zdarza; Czasem zresztą ja/� przede wszystkim - sprzeczność nie-

relaksu na kanapie. , . . 1 
• d t · 

je-st typ mówi! ojciec Stasia Tarkowskiego u7awmona albo nie osta ecznie u-
Protoplastą napuszczacza . . (,,W pustyni i w puszczy") .,udepta- ja�nlona i wyjaśniona. Są ubocznym 

r z kt • kochał nosie miecz, ycer a, OTY 1 . i•a z'em'a" jest dla możczyz,ny ko- "'roduktem dysl�usji marginesem 
l ł sadę nie wyjmowa- • , , � .,, , a e wyznawa za niecznośctą. walki ,o postęp. I taka właśnie jest 

nia och wy · w zamian za co go z P ' . Poza tym nie da się ukryć, że najczęściej mentalność napuszczacza : 
można go było zawsze widzieć tam, 

· ' •t , · "t 1 óżnicy zdań e'ement dys- men taino_ ść człowieka z m, argtnesu. 
gd:r',jl bili sto inni. oczyw!ści.e w ro, e,emen • ' � ·t t 'ki (r ecz jasna walki Jest to przede wszystkim. zimny 
wictz!ł t ci.eh.ego inspiratora. cechy kusJ wa, z -

charakteru napuszczacza kwalifikują poglądów przede wszystkim) jest jed­
go do pełnienia rbli • tzw. szarej nym z ważnych czynników, sprzy­
eminencji. Ponieważ jednak wraz z jających ·rozwojowi inte!ektual.nemu 

demokracji era szarych i społecznemu, Wiedzą o tym np. 
rozwojem k , doskonałe gospodarze sta.wów ryb-
eminencji ma się wyraź-nA.e ku _01,co- ' 

l, w nych, gdy -' oprócz narybku, który_ wt - napuszczacze poczynają gwa ,o -·--' 
nie szukać nowych metod i sposo­ zamierzają . wyhodować i sprzed� 

centrali Rybnej - wpus:iczają tam 
bów funkcjonowania. również trochę szczupaków. A to 

Na naszym o bszarze rozróżniamy 
d dlatego, że centrala nie bardzo chęt-

napuszczaczy gromadzkich, zakla 0-
i bowiem nie (J)rzyjmuje ry-by tiuste wyhodo-

wych i miejskich. Są on . . wane w gnuśnej nieruchawości. 
jalw gatunek integralnie zw·iązani 

Wiem, wiem · _ to porównanie jest 
z życiem określonycn zbiorowości 

j1TUJ> iudzl,tch. ?la naszum etavie ;rnvełnie nieaktu• 

. gracz. Sama bowie,m idea, napuszcza­
nia . zakłada, że znajduje się kogoś 
głupszego od siebie, aby - oddzialy­
wując na jego uczucia - skioni6 tJQ , 
do podjęcia jakichś ryzykownych 
działań lub wypowiedzi. Przy czym 
napuszczanie zakłada, iż owo skło­
nienie wybranej, głupszej osoby nie 
odbywa się na zasadzie porecenia, 
rzetelnej, wspólnej decyzji. o podzia­
le od,powiedzialności i ryzyka albo 
po prostu w ,  zamian za okreś.lone 
wynagr0dz,e11:ie. 
Navuszczante o,wuwa się z reguły 

za pomocą operowania najszczytriiej­
szyrn,i ideami. Najczęstszym dlatego 
narzędzięm napuszczania są zagro­
źone rzekomo zasady człowiecżeń­
stwa i humanizm�, świetlane idea­
ły współżycia ·ludzi, obrona przed 
głupotą a ostatnio \także pojawUo 
się napuszczanie na. zasadzie „on (oni) 
jest (są) za mądry, za dużo chcą". 
W oswteczności napusz,:zac · można za 
pomocą pat,:iotyzmu lokalnego. 

Jeśli więc powiedziano wyzej, że 
napuszczacz jest z reguły zimnym, 
graczem - to właśnie z ,tej ,przyczy­
ny, że .. posługuje Śię on hasłami, 
które każdy porządny czlowielc bte-
• rze bardzo poważnie i o których 
·wie, że trzeba, że tlJarto walczyć 
I narażać się. Ale to z /co1ei zna­
czy, że napuszczacz w te hasła nłe 
wierzy a' ludzi ."gotowych o nie wal­
czyć uważa za frajerów . 

Napuszczacz .jest więc sz/:/:ególną 
odn_iianq cwanialc'a. '.I'eź jest o .�zustem 
- bo argumenty, których używa są 
z reąu,zy przelcręcone lub nacią9nię_­
te (w przeciwnym razie cóż by mu 
szkodzi!o je ujawniq ?). Jest łobuzem, 
bo uąerza w ciemności; spek1iia12tem., 
bo n'ie _ą.ngażując . się sam - zawsze 
zostawi,a sobie mo-tliwości przyłą­
czenia , się do zwycięzców. Bo o wła­
sne wątpliwe racie' i cele waiczy 
rękom.a lnnuch . - gotów .!la ntc� 

scedować ruzulco niepowodzenia, wu• 

prteć sfę swych pomocnikó•»; po­
święcić ich. Napuszczacz bowiem . 
nigdy nte jest s_o!idarny z innymi, 
a zawsze tylko - z U:_lasnym ego­
izmem t strachem. 

Wszystko to _sprawia, że u;alka 
% napuszc;zacze� jest bardzo trudna. • 
Umie się on bowiem dobrze masko­
wać. Drapować w togi „wyżs2:ych 
rac}! taktycznych". Przybierać pozy 
pe_łne szczytnej bezinteresowności .. 
Udawać obiektywnego doradcę, cie,r­
piącego obrońcę ' zag1·ożonych i zgo­
ła deptanych ideałów humanizmu. 
Umi� dawać do zrozumienia, że jest 
spętany olcreślonymi zobowiązan!a­
mt, że Jak .tylko będzie mógł to on 
dopiero .wystąpi i · pokaże. Udawać 
bolesne zdumienie: ,.I ty, Brutusie, 
odmawiasz mi swej pomocy?" 

Długie wszaRże i żmudne badania 
nad gatttnlciem zwanym „napu­
szczacz" pozwoliły k11 nadz·tei 
przyszłych pok@leń - ustalió spraw­
nie działający test, dzi.ęRI któremu 
wykrycie napuszczacza i .odróżnienie 
go od •człowieka na ws/ero.� uczciU/e­
go, ale powil?dzmy błądzącego - jest 
możliwe. ' , 

Należy viianowi_cie zadać jemu a 
przynajmniej sobie pytanie - co �Y 
(on) sam zaryzykowałeś, co· (POsta­
wtteś ze swej s_trony na • szalę w tej 
dyskusji, w tej walce? I odpowie­
dzieć sobie przytomnie i uczciwie 
- to znaczy na podstawie faktów. 

Wówc·zas zaś, gdy się · okaże, że ten 
ktoś sam nie chce zaryzykować nic 
zupełnie a ciebie do tego namawia 
- v.ważaj : navusz„zacz. 

KAR, 

I tak celem p-owiększenia zdolnoś­
ci przeładunkowej drobnicy i c:lrew­
na· na istniejących nabrzeźach b<;dą 
instalowane dodatkowo nowoczesne �,-dhyigi - zwłaszcza samobieżne -
oraz lekkie hangary składowe. 
Wszystkie place i drogi otrzymają 
gładkie , nawierzchnie, lttóre p·:12wo­
lą całkowicie zmechanizować prze­
ładunek nim dotrze on na sta te!�. 
Zarówno w zespole Gda i'1sk-Gdynia 
jak i Szczecin - świnoujści' zosta­
hą utworzone nowe . stanowiska do 
przeładunku dużych statków z ru­
dą i sur·5wcami nawozowymi. Rów­
niez dla najwię.kszych sta.tkow pow­
staną dodatkowe miejsca, postojowe, 
umożliwiające przeładunek przy 
użyciu I dźwig'ów �!ywającycll .. 

P,owojenny rozwój na�zej gospo­
darki . morskiej _postawił · więc polskie 
„ol{na na świat" - jeśli chodzi 0 
tonaż przeładunków - w czołówce 
portów Bałtyku. 

TOMASZ MIEcm: 
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1 l'rzetarg �if inicjatywę 

Klo kupi wil l•? 
, I,,, • 

NA TERENIE na.szegp woje­
wództwa znaleźć jeszcze moż­
na wiele podnlszozonyeh nie­

,o domów lub willi mieszkalnych, 
,tóre czekają na nabywcę. W Gó­
zyńcu w powiecie jelęnlogórskim 
to zagospodarowania nadaje si,: 
1arę kilkunastopokojowyl.'h willi;" 

I 
)kolica p:ękna, wymarzone miej­
ce dla spragnionych odpoczynku 

I dla miłośników górzystego pej-
:a:i:u. Jak dotąd, chętnych brak. 

W podobnie uroczym zakątku, tut 
j I podnóża lasu, leżą dwa budynki 

y1)u hotcloweiro z zaplero:em go­

l ;po!larczym. l\.Jowa o obiektach 

I �odr.iszczonych nieco, • ale jl)szcze 
,zdrr,wych", w mieJscownści Biel-

rent/ ' 

KOLEGIUM NA URLO.t'IE! 

szcnow11.y Pante Redaktorze/ 
Ponoć zna mnie pan bardzo dobrze 
wte, że jestem spo!>ojnym oraz 

lojalnym obywatelem. Ale natum 
ludzka ma swoje lcaprysy. Co by 
Pan powtedzial na to, gdybym któ­
regoś pięknego dnia podczas minio­li nych wakacji wypą zbyt wiele alko-
holu t „zachuligan!l" ? 

Wiem, skierowałby Pan wnioseTc 
do kolegium. W Bole-�1awcu, Złoto­

I ryi czy Lubinie mus'ialbym stanąć 
I przed obliczem kolegjum i zaptactć 
I 

karę albo, co gorsze, trafić na mte­
siąc do aresztu. Ale w Jaworze 

1 mógłbym tych ł przykrości uniknąć, 
bo Kolegium Karno-Admln/,stracyjne 

' Powia,4,0wej Rady Narodowej nie 
l l1rozpatrywało żadnych spraw. Wszys: 

cy przewodniczący składów orzeka­
jących jak jeden mąż wylJrali s.!ę 

I na urlop. , Kolegium było więc zam­
kntęte na przysłowiowe cztery spus-

j ty, Kogo się bać? Brać pijacka mo·- , 
gla się wreszcie wyży( tym hardziej, 
że na urlop wybrali się takte ctlon-1 ltowie społeczno-lekarskiej komisji •1 do spraw alkohollzmu. 

1 Za kilka dni wrzesień. Sko!\czą się 
urlopy. Tylko ten ! ów z rozrzew­
nien iem wspomni „to były czasy/'! 

z poważaniem/ 
.ŻYCZI.IW,.Y 

nlec koló Zcbrzydowt-j. W jednym 
buclynku , znajdują się 34 pokoje 
dwuo1lo,1>owe, w drugim natomiast 
:,,aplecze gospodarcze (kuchnia), du­
ża hala .wid·owiskową oraa: 14 1>okoi 
na I piętrze. Lącznie więc "jest 48 
Izb mieszkalnych (do każde.i wej­
ści e , z korytarza). Do budynków 
tych należy ponadto 10 ha ziemi, 
którą i\ powodzeniciµ można prze- . 
znaczyć na o;:-ród kwiatowy i wa­
r:z;ywny. 

Obiekty t '  . można wykoraystać 
choćby na „domy cichej siai'ości", 
o których tak wiele 'mówi się osta- ,. 

1 inio na lamach gazet centralnyph. • 
Tym bardziej, :i:ll łączne nall.lady • 
na odbudowę, zaitospodarowanie 
otoczenia l wyposażenie nie prze­
ltroczylyby 1,8 do 2 mln zł. 

Do, zagospodarowania, jest jeszcze , 
obiekt po byłej mleczarni w Osła­
wie (GRN Różyniec), odległej o 
15 km od Bolesławca i 4 km od 
Gromadki. Lączna powieru:chnia 
p rodulccy;::!a wynosi 1500 w kw. 

, Godne uwagi jest, że za.budowa-

nla nie są :tniszczene. W obfok�lo , 
tym można uruchomić protl\rkoj� 
artykułów spoż�wć�ycb, a· po ewen,,­
tualnej przebudowie lub· adaptacji :· 

ipontd względnie · produkcję" 
drobnych części do różnego rodzaju 
urządzeń przemysłowych. Gra war­
ta świernki · taki.e dlatego, że · Osia­
wa dyŚponuje dość ma,m:i-ą rn:i;er­
wą siły rQboczej, głównie kobiet. 
Nie będzie więc problemu f za-
trudńlcniem.. • , . 

Ii:to więc· :z-alntere�uje . się tymi • 
obiektami? Powiatowa Komisja 
Planowania Gospodarczego w Bo� 
lesławcu z radością powita każde-
go reflekta�ta. 

. Ln. 

P.S. Inkjatywę budowy „dom.ów 
cichej starości" pode-jmu,ią 'różne 

/ 

ośrodki w kraju. We Wrhdaw-
skiem, jak dotąd, cisza. Tak jak • 
by nie żyli łudzili starzy, bez ro-_ 
dzin, sterani ż;vciem. l\'Ioże wlaśńie 
dla ntch przeznaczyć obiekt w Ble• 
lińcu? Warto o. tym pomysleć. 

W parku miejskim w Jaworze 
stoi°, tnidynek, w którym prze1. kil­
kariaisćie lat mieszkali l okalorzy. 
'N!edąwn◊ przekwaterowano ich do 
innych'.· d.omów', . a obiekt prze.zna­
czono' na biura Inspektoratu Po­
wiaww·ęgo PGR. Ostatnio ta de-

. cyl)ja • uległa zmianie, gdyż •.Inspe­
ktorat PG R uzyskał knx:lyty na 

. buctowę typowego biurowca. 
Co z.robić z budynkiem w parku? 

Po1Wstała koncepcja by urząd;,:ić w 
·m.m schronisko turystyczne- n.a 
40-50 m1eJsc, z restauracją, ka­
wiarnią i saJą dansigową, Obiekt. 
j�t położony w parku, w pr•bliżu 
znajduje się basen kąpielowy i 
boisko sportowe. Obok można u­
rządzić strz�żoifr parkfag samo­
chodów i motoc.fk.I i. 

Kto zna tosy porv,anego- dziecka? 

Budynek wymaga remontu, który 
·pochłonie okol� miliona zjotych. 
Ani powiatowa ' ani miejska 1·ada • 
narodowa nie mają na ten cel ple• 
nięd'Ly. Zwrócono się wię<;_ do Wo­
j ewódzkiego Kórriltetu Kultury Fi• 
zycznej i Turystyki we Wrocławiu 
z prośbą o dotacje. Jeśli ta.m się 
nic nie wskóra, wówczas trzeba 
będzie poszukać „bogatego wujka" W ub1egłym tygodniu zamieśs,1-

liśmy na łamach „ Wiadomości" re­
portaż kryminalny pt, .,Porwany za 
młodu". Pisaliśmy, że Anastazja 
Skrzypek- porwała swe.go wnuka, 
6-letniego Krzysztofa Szczepariiaka 
i ukryła go w nieznanym miej­
scu. Obiecaliśmy przy tym czy­
telnikom informacje o dalszych 
losach dziecka. 

Miejsce pobytu chłopca nadal 
jest nieznane. Ponieważ Anastazja 
Skrzypek nie chciała wskazać, 
gdzie ukryła wnuka, nakazem pro­
kuratora została ona osadzona w 
ares�ie tymczasowym w myśl art. 
199 kodeksu karnego, ktliry mówi : 

„Kto wbrew woli osoby, mającej 
prawo opieki lub nadzoru, upro­
wadza lub zatrzymuje niele tniego 
poniżej la,t 17 albo osobę zn-aj­
dującą się pod opieką lub nadzo­
ręm z powodu nienormalności lu!, 
nieprzytomności, podlega ]�arze 
wh;zienia do lat 5". 

Ana_stazja S�zypek miesz!�a V: 
C�ermkow1cach. Jest to mała wies 
i chłopiec został ukryty na pę-wno 
u kogoś w innej miejscowości. 
l;'r�F\trzymyw�i�, dzi,ecka jest także 

przestę-pstwem i dla.tego prokura­
tura wzywa wszystkie osoby, które 
wiedzą cokolwiek o aktualnym 
miejscu pobytu Krzysztofa Szcze­
p_aniaka, aby zgłosiły się w ·naj­
bliższej jednostce MO lub p\'C>ku­
raturze. 

O dalszych fosach porwanego 
wnuka będziemy pisali w miar�· 
�apł;ywu informacji. 

(L M.) 

, w pOŚl,;łci j akiegoś zakładu, który 
wyremontuje budynek i urur:homi 
w nim dom wypoczynkowo-kolo­
nij ny. 

Naszym roaniem warto urucho-­
mić tam ogólnodostępne schroni• 
sko. Jawor leży na trasie tury• 
stycznej, a w miejscowym ho•teliku 
MPGK • jest zaledwie kilkadziesiąt 
miejsc. 

(lemil) 

Czv opty_m izm · wist�rczv? 

na 

U�lugi 
co dziell 

zatem jaki zdradza Wydz.lal Prze­
mysłu ( Handlu Prez, Powiatowej ' 
Rady Narodowej w 'ześtaW!eniu z 
zapotn:ebowaniem na usługi, jest 
nieco· przesadzony. 

In 

Na własnej, działce 

Poo koniec czerwca br. licz.ba za­
kładów usługowych w powiecie bo­
lesławieckim l iczyła 222, z t"Zego 
we wsiach - 73, W roku ubł�g-tym 
usługi przyp��_ające na, · . �ednego· 
mieszkanca powiatu wynos1ty :i41 zł. 
W rokµ- bieżącyM zgodnie z plana­
mi wzrosną do 400 zł. 

Usługi dla ludności organizuje 
przemysł terenowy, spóldz.le 1c-Lość 
pracy, GS-y, PSS, rzemiosło, 
ZU RiT, ,,Fotooptyka", kolka rolni­
cze J inne. Roz:�}a,i.ą...sie_ona�n­
sunkowo szybko, choć brak lokali, 

-szczególnie w roiastach, uniemożli­
wia · organizację zakład.ów. ui,IUgo- · 
wych takich jak:  gabinety kosme­
tyczne i warsztaty napraw bieżą­
cych 1 gwarancyjnych samochodów 
i motocykli. Pozostałe branie są 
dość lic-znle  reprezento�ane i w 
zasadzie nie odczuwa -się braku 
tych usług. 

14 sierpnia br:- wieczo-rcm, l9-le­
tni.,·.Tadeusz. . Sarna spacero� ał,-, z 
dziewczyna główną ul icą Wojcie­
szowa, Na chodnik-u stało dwóch 

, je-go kóleg&w. Wypili po kflka 'kie­
liszków wódki. Jeden z hich glośnó 
powiedział: •• 

- Idą w krzaki. 
U.rażony Sar.na wyciągnął scyzo- • 

ryle i zadał nim cios starszemu o 
kilka lat Ryszardowi Tuźnikowi. 
Później zaczął bić jego kolegę, W 
pewnym momencie dr.i.ewczynu za­
uwazyla, ie Tuźnik mocno krwa­
wi. Wezwano J�k.a,rz;;i.. Kiedy' �n 
przyszed_ł Tuźnik/ju.ż .nl{ ż:y.l. Ci.os 
nożem w klatkę , p_1ęfsj<1wą _-spowo­
dował przebicie 't!ttniqy' szyjnej· i" 
krwotok ·do •jamy' -óplt,ienej. Ra;na 
była śmiertelna. Tu:i:nik z.marł. 

Najmłodsi działkowcy 

O wtele łatwiejszą sytuacj'; no­
tuje się- We ws_iach, które zazwy­
czaj dyspo,nują lokalami nadający­
mi się na warsztaty rzer1ieślnicze. 
W planach do roku 1 970 przewidu­
je się lepsze wykorzystanie tych 
lokali. Licz.ba warsz.tatów wzrośnie 
wówczas cio 271 .  Ale mamy pewne 
wątpliwości czy zaspol�oją one 
wszystkie potrzeby ludności na u­
sługi w zakresie konserwacji · i na-

Nakazem .· . pro�uratora. -Tadeusz, 
Sarna wstał ' 0s<1;dwny w areszcie 
tymczasowym, Będzie on odp�ia­
dał przed Sądem Wojewódzkłm z 
artykułu 225 § 1 K.K. Artykuł ten 
przefwiduje za, zabójstwo ka.r ę od 
5 lat więzienia • do kary śmierci 
włącznie. 

Zwyczaj obdarowywania tym, , 
czym dzu:ilka bogata, stal slt:' już 

1 wiel()letnlą trady,cją 4500 · .  legnfcki.ch 
działkowców. Co rok, pod koniec 
sierpni.a , najpiękniejsze okazy roślin 
1 owoców przez,naczaj ą dla innych. 
Robią to chętnie i szczerz.o. Ozu:ilka 
to i.eh hobby. Jak wsz,yscy rasowi 
hobbyści chcą pochwalić się owoca­
mi swej pracy, doświa-d-,zeń, - pomy­
słowości ! zarad naści. W-szyscy dążą 
do coraz dorodniej S? ych zbiorów, 
coraz rncj onalniejsz,ej gospodarki 1 
plclrniejszego wyglądu swych o,grod-
ków. •' 

Bo działka, to nie tylko kilka 
grządek J parę drzew, k1 óre rosną, 
same. Dla nich, działka to nieza­
stąpiona podpora domowego budże­
tu, i prz.yj emność. tym , więks1.a, że 
pielęgnując ogródki, jednrx:,eśnie 
przyczyni,qj q się do up'ększ<-•n' a  i 
:u.zle).e11iP.nia miasta. A przecież 
nlgdz�e  nie odooczywa się ta.k dob­
rze, j a k  na dz iałce. 

Legniccy dzi&.t kowcy mają się 
c,ym pochwali<::, Ich o.gródki, zgru­
powane p rzy 19 samo0ząd•,ch o pię"{' 
nych n.a zwach ; . .  M8gn0Ha 1 1

, nSt0-
kro1 ka", ,.Kra ina  Słońca·• i 1.nnvch, 
n.ieszczą się na obszarze punad 171 
ha. Jak doświadrze.ni  ogrodni�y 
pielęgnuja tam 32 3�4 dnewa w"'Cl!ug 
fachowych wska,,,i ń  agrote�hn1cr� 
nych. uprawiają ziemię, z z.a.palem 
czytają facho,we czasopisma 1 k.siąż� 
ki. Na zehran!a<'h swyrh samoru1-
d�w .potra f111 niezmordowanie dy­
SKUtować. Nigdy nie narzekają na 
nudę i nigdy nie ' szoectzą czz.su 
na prace społeczne. Mal a także 
swoj e plany , p,racv 1 biada ty1;n, 
którzv lch nie przestrzeg�'"·  W ro• 
ku bież. z;ipl;i nowano 1 8  tys, godz1n 
prac sp-oleczny<:h przy -n!'7.a.dkn­
\'7aniu Al�i . st.!•qvianiu of(rod7eń ltd. 
1 wylrnnano plan niemal dwukrt>t 

Nic więc dz iwnego. Ż'? w Zarza-
dzle Okręgo,.vym,  repre,,entującym 
420 r,s rz·.1dów. uijmu1 '1 jMno z r7o­
l•JWych mir,isc, a samorn1d „Mag­
noJ ,�" - w rolrn ub. wywal czy! sonie 
plerwsz':! r.1iej sce w skali wojewódz­
l<Jej . 

.Tednvrn  z w�,niejs,vch wwlarz�ń 
roku 1 9G5 ' est dla • dl.lall<.owców re: 
organiza�ja regulamł.'nu, upcal;V'Itia-
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jącego zarządy powiatowe do two­
rzenia komisj i rozjemczych. 

' p rawy sprzętu zmechanfzowanego, 

Ostatnio wszyscv le.gnl,ccy dzJal­
knwcy żyją urzv6!otow.aniam1 do. 
Dnia Działkowca. P"7.v1artu do ni�h 
w odwiedziny dzlałk,,wey z innych 
wojewód,;;tw or.ą,z z NRD. 

życzymy wszystkim dz.ialkowcom 
ja.k najlcp'!ZYCh urodzaj ów • 1 ja.k 
ntij lepszej oceny z.a tegoroczm.ą pra­
cę, (j) 

zważywszy, że liczba sprzętu mo­
toryzacyjnego • Wzrasta z roku, na 
rok, a ·w domach pojawia się coraz 
to nowy sprzęt mechaniczny. Po­
nl'ldlo wie·ś zgłasza zapotrzebowanie 
na z.aikłady remontowo-budowlane, 
co wiąże się z inwestycjami w 
gospodarce phlopsklej. Optymizm 

Podczas śledztwa Sarna przyznał 
się do u.godzenia nożem Ryszarda 
Tuźnika.. 

(L.M.) 

Boleslazviec bawi 
f LEKROC przyjeżdżam do Bolesławca zawsze 

zachwycam się tym pięknym grodem nar.I 
ąobrem. Każdego przybysza na pewno urzek'a 
ładnie odbudowane cllntrum, kolorowy rynek; 
eleganckie kawiarnie t• najładniejszy na Dolnym 
Sląsk,1 hotel. Miasto ma także ładne · park/ t spo• 
ro Zit1lent, W lokalach z nowego budownictwa 
handlowcy prowadzą nowocześnte urządzone (choć 
nie zawsze dobrze zaopatrzone) sklepy, 

Tak prezentuje się miasto w dzfeń. A w no­
. cy?.,. * 

Wraz z kolegą z ;,Polsldego Radia" postanowl­
ltśmy poznać • nocne życie Bolesławca. zatrzyma­
Uśmy się, jak zawsze, w eleganckim hotelu 
,,Piast". Na parte1'Zf! przyjemna kawiarenka „Ka­
skada", Czysto tu t przyjemnie. Stoltld zajęte 
przez amatorów malej . czarnej, Wyptjamy „szata­
na" ł wyruszamy_ na rajd po mlefoie. 

Kiedy opuściliśmy ,.Kaslrndę" do naszych uszu 
dotarły przerażające krzyki. 

- Mote stało się /akieś n.leS'zczę.frfe? - mów! 
kolega z radia - blegnijiny na pomot", 

Obok stawu w pijalni p:wa pod gołym niebem 
;,rozrabia'' kilkudziesięciu •Ri}aków ' pra wdopodob­
nle usuniętych z restauracji „ Wiejskiej" I Innych 
spelunek zamykanych o godz. 22. Pijalnia piwn 
a raczej rozpt}alnia, - pre wadzi swoją dżla-lRlność 
do późnych godzin _nocnych. To najbardzte/ nie­
spokojna spelunka 'W mieście. Czę.sto· dochodzi 
tam do bijatyk i awantur, 

Tuż za ptjairifą znajduje 
tr(llna''. Duży 1Wón lcust. W 

st� restauracja „Cen­
drzwiach wejśclou:11ch 

mijamy chwiejących stę na niepewnych nogach 
amatorów „dużego jasnego". Za odrapanymi 
drzwiami stoi brudny stolik a przy nim portier. 
Płacimy po 20 zł „za dansing" t zajmujemy 
miejsce przy jedn11m z licznych stoLtków w salt 
szumnie zwane;/ dansingową, a ·'przypominającą 
remizę strataćką., 

'orktestra gra jakle� tango; na parkiecie coraz 
claśnlej, Przy dźwiękach mu2ykt toc2ą się pijane 
pa,y, N!e brak tu typów z roiwlchrzonyml czu­
prynami . w dtilisach t-_. ,.s�roJµ , ntedbrilym", w 

bufec/4 jest kll1'a 9'ł!ltunków� sbarrtzo ,drog.t,h ko­
nlakóu, { wódka ' czysta, zwykła, zwana tł!,,: 1,ltkte­
rem strażacktm·•. Nie brak tu_. , .fordansft'rek'' szu­
kających partnerów . . Jęden z tu'byl, có1:/ oś�>ladczi,! 
nam, że to z „importu". Przyjecliały lit,. �a ·,.pod­
rywki", ponoć i L11gntcy t -?:lot9.ryt. 

A muzyczka gra coraz skoczniej, Boles!awtec 
bawi się... 

Jest w Bolesławcu jeszcze j�den iokal nocny 
- kl.ub NOT. Tego ivteczoru ęyło w ntm„ nie wię­
cej niż 20 par, Może dlatego, że w klu6i� olJotvl.q­
zUją karty wstępu. z tu wódka tala slę'· li'it:um i,ent.a­
ml, a pewna pulchnfl, ()lonclyr,ka: krzyczała tta cały 
głos :  , ,Mam dość wódki, dajcie mt stę , nrtpić wody 
kwiatowej", Koń.cz--ymy nasz rajd, c;;ubo pu pół­
nocy wracarp,y do hotelu, 

( * · '  

llekroć przyjefdżam do Bolesławca zaws.zP, za-• 
chwycam stq, tym pięknym grodem nad Bobrem. 
Ale ty!ko w dzień. Nocą Bole$.tawfec straszy brud­
nymi, pl;/aćklmC spe!uti/rnml: 

Chyba warto ··rozjaśnfcY tci 1ttrokt? ·  
- LESl.;AW MILI.ER 

I • 

/ 

lub n 

NOWE INSTRUMENTY Z DFIL 

Dolnośląska Fabryka Instru­
mentów Lutniczych wprowa• 
dzila do produkcji gitary i,Jek­
tryczne oraz w ysokiej klasy 
koncertowe mandol iny  i gitary. 
WierzLh tych ostatnich wytwa­
rza się z drzewa rezonan�owe­
�o, a spód z wzorzystego ja­
wora. 

Do końca bteżącego roku 
DFIL obiecuje wyprodukować 
200 sztuk gi '.ar elt.ldryczny�h 
oraz po 500 sztuk koncertowych 

, gitar i mandolin, 
Przewiduje się, że gitara kon ­

certowa będzie na rynku ko• 
sztować 2 300 zł, a mandolina 
1 3C0 złotych, 

O TYM WARTO WIEDZIEC 

Czwarty już z kolei rok na­
uczania rozpoczyna Uniwersy­
tet Robotniczy ZMS działający 
przy KGHM w Lubinie, Do­
tychczas kształciło się tu 3 200 
młodych budo\vniczych wiel­
kiej miedzi. 

W nowym roku szkolnym 
naukę n:1 uni wersytecie roz• 
pocznie, 1 500 ludzi, 

Z ŻYCIA Z1113 

Na zaproszenie Zarządu Po- ' 
wlatowego ZMS w początkaci. 
lipca bawiła w ·  L11hinie 25-oso­
bowa grupa czlonllów Komso­
mołu - 'licea listów i studentów 
z ZSRR, Go.ście zwiedzili wów­
czas place b,uclowy i,Lublqa" 
l „Polkowic" tywo interesu­
jąc się wielką inwestycją. 

Ostatnio 20-osobowa grupa 
ZMS na czele z rrzewodniczą­
cym Zarządu Powiatowego Mle• 
czyslawem Boguckim rewizy­
towała komscmolców w leg­
nickim Domu Oficera. 

KROTKO 

W tych dniach Dolnośląska 
·- •• Fzj)ryka ln strument.6W Llftnl" 

CzYch wysiała do USA pierw• 
szą, l nrormacyjną partię zło­
toną z 200 S'ltuk gitarek, tak 
zwanych ukute!" oraz 800 
sztuk Innych gltarl'k sporządzo­
nych według ja pońskiego wzo• 
ru, 

'Ie gra-,Jące zab'.lwki zamówiła 
firma Sfinks z Nowt'.go Jorku, 

CZY WIECIE, ŻE .. , 

... J\TIID na osiedlu Staszica 
uruchomi w przyszłym roku U 
sklepów różnyc!7- brap,ź? 

... .,Deflt" począwszy od przY• 
• szlego roku przestaje produko­

wać pianina? 
• .. w Lubini.e nikogo nie razi, 

te od wielu tygodni jeden z 
drogow.kazów przy ul.  Curie­
-Skłodowskiej (tuż przy CPN) 
,,informuje", :ie Chcąc doje­
chać do Chojnowa trzeba u­
pr:iednlo wybudować 31 km 
sżyb? 

... 24 proc. produkcji „Defilu" 
pnezuaczamy na eksport? 

... nowe Legnicko-Lub:ńskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
dysponuje mocą prze.robową 
wynoszącą aż 160-180 mln zł 
rocznie? 

(ren) 

Złotoryja 

W CZYNIE SPOLFCZNYM 

Sportowcy z klubu spor-
towego „Orzeł" w woJcit'chn­
wie wyremontowali w czynie 
społecznym boisko oraz zbudo­
wali 250-metrową bieżnię i po­
malowali szatnię. 

CZY WIECIE, ŻE .. , 

...pa ństwowe 
rolne posiadają 
powiatu łącznie 
sztuk bydła? z 
4 200 'sztuk to 

gospoda rstw,i 
na terenie 

ponad 10 500 
tego pr7eszlo 

k rowy· rt"jne, 
które rocznie 

. trów mleka. 
dają 8,5 mln li-

* 
. . .  kończy si ę Już remont lo­

kalu pr,y ul . Nowotki w Zło­
toryi'/ Już n iedł ugo będzie tu 
czynny piPrwszy na tere nie 
miasta sklep wroclawsldcgo 
·pr7edsiębiorstwa „Foto-Opty-
k1.''. 

tł 

RAJD '.IURYSTYCZNY 

4 września br. od będzie się 
nocny rajd gwieźdzlsty cło So• 
kołowca. Trasy prowadzą ze 
Swierzawy, Wojcieszowa i D,i­
wlszowa. Jest to nocny rajd 
górski pieszy i motorowy po • 
łączony z próbą spra wności. 
Na zwycięzców czekają na­
grocl y, organizatorem rajdu jest 
oddział powiatowy PTTK w 
Złotoryi. 

WZMOŻONE REPRES,tE 

Mim0 stosowania kar, w po­
,vleci.e z'.otoryjskim coraz czę­
ściej zdarzają się przypadki 
i:rowadzenh pojazdów w sta­
nie nietrzeźwym. W związku z 
tym wzmożono represje. Pro· 
k ura1 or • osadza ·pija nych kie­
'i"owców w areszcie tymczaso• 
wym, a • sąd karze ich bez­
w7glęqnym ares:ttem (bez za­
wieszenia), 

(lemll) 

NOWINKI Z USC 

Jak nas poinformowano w 
Urzędzie Stanu Cywilnego w 
Jaworze, w tym roku przyszło 
n a  świat 715 nowych obywateli 
(miasto i okoliczne wioski), 

Na ślubnym kobiercu stanę­
ło 108 par. W księgach z�onó}N 
zanotowano śmierć 146 osób, 

CORAZ WIĘCEJ ZOŁOSZE!Q' 
Nleda w no informowaliśmy na 

łnmach „Wiadomości'', te czy­
ni się starania o uruchomienie 
spółdzielni mieszkaniowej w 
Jaworze. Na pierwszym zebra• 
niu 20 osób zlo:ryto deklara• 
cję I przystąpl!o do spótdiie1ni. 
Do ubiegłego tygodnia liczba 
ta wzrosła prawie dwukrotnie, 

WYCIECZKI D LA KOLONU 

W Jaworze 
scowości:lch 
były w lipcu 

I kilkunastu mir J­
powbtu czynne 
i sierpniu punkty 

kolonijne. Powiatowy Ośrodek 
"'-- S-portu, T-urystykl I Wypo• 

czynku zorganizował dla dzieci 
kilka ciekawych wycieC7ek do 
atrakcy,lniejszych zaka,tków Dol 
nego Sląska. W wycieczkach 
wzięło udział prawie tysiąc 
dż�ecl. 

MAŁO ŁAWEK 

Jeszcze na wiosnę br, pisa­
liśmy, że na dworcu autobu­
sowym PKS w Jaworze panu­
je d uży ruch, a są tam za­
.led wie trzy la wkl i podróżni 
m uszą stać. czy nie można 
zwic:kszyć ilości ławeczek? 

Bo!esław:ec 

WYCIECZKA D O  CSRS 

Oddział Powiatowy PTTK W 
Bolesławcu organizu.je w dniach 
28-30 sierpnia br, wycieczkc: 
na teren pasa. konwencyjnego 
w C7echoslowacji (Karlrnno­
sze) dla posiadaczy samocho• 
dów l motocykli. P'JTK za­
pewnia noclegi, wytywienle i 
przewodnika . 

,,COWBOJE" 

Po ulicach Jloleslawca co­
dziennie  biegają kilkuletnie 
,vyrostkl I • strzelają z korkow­
ców. Domorośli „cowboje" za• 
kłócają spokój w mieśrie i 
strzelają d o  siebie a mogą spo­
wodować nićbezpieczn e wypad­
ki. Warto by zalęly się tym 
odpowiednie władze. 

WIDOK OWKI 
W LOKALACH 

Prasa pisze, te w wielu mia­
stach Zagłębia odczuwa się 
brak pamiątkowych widokó-. 
wek. Bol esła wiec na s7.częście 
n ie  ma takich kłopotów. W 
sklepach pa pierniczych, księ­
garniach i kioslrn PTTK ofe­
ru.le się turystom kl!k a n2 ście 
różnych widokówek. � i oic.ia• 
tywy oddziału PTTK u„oźna 
je nabyć takir w rl wóch ka­
wia rniach „Kfłskacla0 .,To­
sca no" oraz w rflst;- n t �f',fach 

,,CentraJoa'' i ,,Starówlta". 

GWAł. Ci C IEL 

Przed Sądem Powiatowym 
w BoleslawC'u h�d7 i e  wk rótce 
odnowia d a f  30-letni l\>la r h n  I, 
Al,t oska rżeni--, zarzura mu .  
usiłowanie 7gwa{cenia 14-le :n 'ej 
rlziewczyny. 

I 

li 

I • 



„Mnie boli 
głowa" 

I 
{dokończenie ze str. l) 

eutoniat: ,,Ja nie pamiE:tam, mnie 
gJowa boli'', . · 

z nimi 
skie''. 

tylko „stosunki towarz�·-

w albumie zdjęć lic::.ących P'l­
nad 70 p'J<l<>bizn handlarzy walu­
tą z którymi ut1-zymywal przeZJ 
fZ�rP.g la l  blisk ie kont.a k ty, pozna !  
z trudem jedynie  foto!;Ta1ie bra­
ta Izr11ela La"'1:f!ra. N aw1•t własnej 
żony !lie potrafił rozpoznać. 

- Co oska.riony - pyta sąd _ 
robił w Legnicy? 

I 
ZRA EL LAS TER obrał inną 
taktykę obrony. Przyzna! 
przed Sądem. że za•wieraJ nle 

które trans.akcje dewimwe. Nach­
�anowl l{atzowi sprzeda! 2.000 
doladw. O<l Leonarda 8moUnskie­
go kupił 90 monet zJ("ltych dwn­
dziestooolarowych I 30 z nich 
6prz!'dal Antoniemu Chruścielowi; 
wtaśt:icielowl prywatnej wytwórni 
rękawiczek we Wrocławiu, znane­
mu aferzyście i pasercwi, ktory 
przez kilka lat by! głównym od­
biorcą skór rękawkzniczych wy­
kradanych systematycznie z Zakła­
dów „Re11ifer" w Prochowicach, 
oraz innych przestępczych m achi­
nacji ,  za które otrzyma! łączny 
wYfOl< 15 lal więzienia. Pozostałych 
waluciarzy z Warszawy, Krakowa 
I Wrocławia znal. ale łączyły go 

- Prowadziłem wspólnie z Far­
biarzem • p_rywalny sklep galente­
ryjny, Mieliśmy około 50.000 zł 
�zystE>go dochodu miesięczni.P., to 
Jest po 25.000 zł na głowę. bylem 
również wspólnikiem prywatnej 
wytwórni cze)<.ola.cly i zakla<lu ele­
ktrotechnicznego. Ostatnio miałem 
spółkę w prywatnym z:J.Kladzie izo­
lowania przewodó•!IT r • lektrycznych 
we Wrocławiu. Czysty dochód z 
tego ostatniego zakJ;idu • wynosił 
ponad 10 tys, z! m 1esit·:znie dla 
każdego ze wspólnikow. 

- C'zy te dochody nif' wystar­
czały osk.arżoner.iu M dostatni0 ży­

cie? 

- Wyst1;1rczaly. 
- Jak wobec tego wytłumaczyć 

fakt uprawiania przez oskarżonea'o 
nielegalnego han,d!u obcymi wal�­
tam1? 

- Ja nie handlowałem ol>c:ymi 
walutami. 

• 

- Czy oskarżony przyz.ria,h• się 
do posiadania obcych wartośc! �e-

R O B O T N I C Z A 
S P O L D Z I E L N I A  
ZAOPATRZENIA I Z BI l'. T U 

W CHOCIANOWIE ...,_,__..., 

Z A P  R A S  Z A MIESZKA�COW NA 

D A N s I N G I 

W CZWARTKI, SOBOTY I NIEDZIELE 

„D 
DO KAWIARNI 

O R O T I{ 
O D  GODZ, J9. 
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P G R M O D E L K O W I C E P-TA ZAGRODNO 
POW. ZLOTORYJA 

0 G  L A S  Z A PRZ�TARG 
N I E O G R A N I C Z O N  l'. 

. , ., �A , !} '!4 I E R 1; ,A W Ę S A D U 
' 

W , Q. ,O S P O ,D ... A R S· T W• I� :E 

M O D E L K O W I C E CA 30 IIA 

; 

Przetarr odbędzie się 27. • Vili. 65 r. o godz. 10 rano w biurze 
PGR Modelkowlce. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne posiadają_ce 
uprawnienia. Oferty wraz z wadium 5.000 zł należy złożyć w biu­
ue PGR Modelkowice do dnia 27. Vlil.  65 r. do gorlz, 9 rano. 
Dnekcja za�trzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważ­
nlenia przetargu bez podania przyczyny. 361 

M I E J 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
W L E G 

Z l'.>NJEM 1S SIERPNIA 196� R. 

ZOSTALO PRZENIESIONE 

Z ULICY SĄDOWEJ 1� 

S K I E 
OCZYSZCZANI I\ 
N • I C Y 

DO B A Z Y M P K W l.EGNICY 
PRZY UL. HIBNERA 
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Uwaga p lantatorzy lnu I 
Z POw'tATOW: LEGNICA, LUBIN, JAWOR, ZL010RYJA. 

ZAKLADY PRZEMYSLU LNIARSIUEGO „LEN" 
W KAMIENNEJ GÓRZE 

ZAWIERAJĄ JUŻ U M  O W Y KONTRAKTACYJNE 
NA ROK 1966 I 1967 

ODNAWIAJCIE UMOWY KONTRAI{'.(ACYJNE 

WCZESNE Z A W A R C I E UMOWY, TO 
GWARANCJA UZYSKANIA . PELNYCII 
DAWEK NAWOZÓW SZTUCZNYCH1 PO 
ZNIŻONE;J CENIE. 

JESIENIĄ, PAMIĘTAJCIE O PRZYIGOTOWANIU 
DO WCZESNEGO SIEWU LNU. 

ZAPEWNI TO W AM WYSOKIE PLONY 

GLEDY 

KORZYSTAJCIE z ZAWIERANIA 2-LETNICH UMÓW 
tONTRAKTACYJNYCH NA LATA 1 966 I 1967. UMOWY 
'l'Ę ULATWIĄ WAM ROZMIESZCZENIE UPRAW 

W GOSPODARSTWIE 

UMOWY KONTR A K TA C YJNE 1 I 2-LETNIE PODPI• 

SUJC I E  U WIEJSKIC H P R Z O D  O W N I K O W 

KON'I R AKTAC.11 1 Sł.UZDY PLANTAC'YJNEJ Z.P.L. 

11L S: N". 
356k 
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wizowych: 395 marei� NR!" 1360 
franl,ów francuskich , 332 ,}�la rów 
kanadyjskich, 230 funtów szter)in­
gc\w, 6.0 1 0  dola1·ow USA w banit­
notach I J OG.OOO złotych polskich, 
które znaleziono w dniu 1 listo­
pada l %4 w jego samochOQZ:l' .  
marki „Octavia" w czasie prze­
p rowa<'...zania k ontrc,' l  drogoi·ej w 
Chrzanowie? 

- Tak. Przyznaj� .się. 

- Jnk oskarżony wytłumaczy są-
d<,Wi ;.,osiadanie t) ch wart')ści de­
wizowych ? 

- Pojechałem do K1•;,knwa l mia- . 
łcm zamiar kupić tam willę . . 

Kadr z filmu „Między :nam! zlodzfojamł". 

T RZEC! OSKARŻONY Michał 

Ols:,:ew,ski -znany waluc!an 
wrocławski slrn1,aiiy w latach 

pięćdziesiątych za handel dewizami 

N a naszych ekranach 
na 12 lat więzienia � nie przyzna . 
j e  się <io n icze:;;o. Nie  zna ,adn!!go- . 
z oskarżonych, nie zna świadków 
nic nie kupował i nie sprze<lawa!'. 
Nie wie nawet dlaćzego znalazł !>ię 
na lawie oskarżonych. Złoto :złote 
monety i dolary, któr� w ' czasie ­
reWizji przeprowadzonej w jego 
mieszkaniu znaleziono ukryte w ku 
chence ge.zowej - są jego włas­
nością. To prawda, ale on r,ic  
har.dl0wa! ;mi dewizami, ani zl1-
ten1 .  On się do niczego nie przy­
znaje. 

· . ,,MIJ1;DZY NAMI Z�ODZIEJA!UI" 

Można byłoby zaryzykować twicr 
dżenie, że intencje tego czeskiego 
filmu są do�ć przewrotne. Widz 
bcwierri zaczyna nie tylko żywić 
sympatię, ale po trosze sol idary­
zować . się z trójką  przestępców, 
ktt'irzy natychmiast po opuszczeniu 
więzienia zapla"1owali następny 
„wyskok". Wśród tej dobranej 
kompanii znaleźli 'się:  oszust ma­
trymonialny, kasiarz i zlodzi'cj kie­
sżonkowy, z'aś' d�lem, który sobie 
upatrzyli j est jedna ze spóldzielBi 
produkc,yjnych, Aby zagarnąć 1ak 
najwięcej • pieniędzy trójka prze­
stępców postanawia dostać się do 
władz spółdzielni. K�edy wreszcie 
im s,ię. - to udaje okaz4je się, że 
spółdzielnia • produkcyjna zosf.aia 
JUZ WCfeśniej opanowana przez 
szajkę • jeszcze większych oszustów 

I 
niż nai,i „boh�terow1e". 

Zeznania złożone przez ,wiad­
ków przesłuchanych w tym pl'OC'esle 
obc:1ążają całkowicie trzech oskar­
żonych : Majera '.Last.era Izr11ela 
Lastera i Michała Ols1.�wskie�o. 
Przed trybunałem przP-wine!o sic; 
ponad 50 osób, Niektórzy z rl'ich -
to  byll kontrahE>nci 05karżonych. 
siadują karę za własne „grzechy" . 
Doprowadzeni zo,�tali  na rożprawę 
z cel wlęz.iennych, w których ' od-
dewiznwe. Ich zeznania po\{rywają • 
się Nllkowicie z aktem oskar➔.enia . 
i z zeznaniami oskarżonych złożo­
nymi w czasie śledztwa. 

Ta zaskakująca sytuacja stwo­
rzyła szanse dobrej i pożytecznej 
zabawy: jest to bowiem bardzo . 
specyficzna okazja, pozwalająca oti 
nażyć I ukazać w satyrycznym 
świetle sprawy v.l clzisiejszej . rze­
czywistości ' dośc typowe i 'ze wsze2

°

11 

Ąle . o tym napiszemy w następ,­
nym numerze. 

ZDZISLAW GRONTKOWSKI 

miar godne wytk,,ięda. Samo .taś • 
przewrotne założenie filmu - o 
c·zym wspominall�my na początku 
- ma swoje wytłumaczenie w tym, 

• 
.� ..J\. ,,, , �v v�6 .J J...,,, ć:.,.;,,.� 

'' - BÓLESLA WIECKIE Z A K L A D Y WIELOBnANZOWE 
PRZEMYSLU TERENOWEGO W BOLESLA WCU 

1) 

UL. GRUNWALDZltA 11, 'l'EL. 25-10 

NAPRAWY 
SKU'fEROW 
KRAJOWEJ. 

W PUNKCIE USLUGOWYM 

$ L U S A R S K O 

M E C H A N I C Z N Y M  

W Y . K O N U J Ą: 

G'WARANC1' .JNE 'M O T O  C Y K L I, 
I ' MOTOROWERÓW PRODUKCJI 

2) NAPRAWY POZAGWARANCYJNE MOTOCYKLI, 
SKUTERÓW, 

3) KONSERWACJE t DROBXE N A r · R  A \V \' 
S A M O C H O D O W  

PUNKT CZYNNY OD GODZINY 7 DO 15 . . 
POZA TYM USLVCl DLA .LUDNOSC1, K OLEK ROLNJCZYCll 
I SPOŁDZJELNI PRót>tJk tYJN\·cn w _ ZAKRESIE ROBOT 
SLUSARSKO MECHANI CZNYCH W V K O N U J E M Y 

W PlEttWSZEJ KOLEJNOSCI 

L E G N I C K I E  

\'\' L E G N I C Y  

j 
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żAKLADl'. GASTRO�OMICZN"E 

�APRAEZAJ,\
° 

• 'PRZY BARZE 
DO OGRODKA 

.,. 

.,W I A R U s·• 
ul. Swierczewskiego 71 

N A 

D 

S M A C Z N E  

A · N 

ZAWIADAMIAJĄ, 
) 

I 

ŻE 

A 

BA,R 

. ,T E M P O" 
ui, \VtoclaWska 8, telefon 23-00 

• I Rl'!S'l'AURACJA 
,,O I) R A" 

ul. Chojnowska 37, tel. U·87 

DOSTARCZAJĄ DO· DOMU DANIA ,NA TELEFONICZNE 
LUB USTNE ZAMÓWIENIE 

SPRZEDAJĄ O BIADY N A  WYNOS Z 8 P,ROC. ZNIŻKĄ 
WYPOŻYCZAJĄ ZA KAUCJ;Ą TROJACZKI , (M�NAŻKll 

vv· S Z Y S T K I E CUKIERNIE, KAWIARNIE ORAZ 
RESTAURACJE SPRZEDAJĄ NA WYNOS PYSZNE 

CIASTKA w· CENIE 2 ZL 
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że · fi lm jest zabawn'ł komedią oby 
czajową. 

.,TA_K'' 
. 

W os tatnim okresie na naszych 
ekranach pojawiła się liczna gru­
pa filmów węgiersk ich ,  że wymie­
nimy tylko wy�wietlane w ost a­
tn im cza<;ie „Nowy Gilgam,:,sz", 
,.Co slyc·hać, młody człowieku", 
,.l(arambol". 

Są to utwory bard�o różne . .:'eśli 
chodz'i o treść, gatunek, skalę zdol­
ności poszcz �g;ól nych rea I iza torów 
i ak torów - ale jednocześnie µo­
siadają jedną wspólną cechę:  rze­
telne, głębokie spojrzenie na świat, 
ukazanie istotnych problemów. 

Jednym z częstych tematów po-· 
jawiających s(ę w fi lmach węgiel'­
skich są wydarzenia ostatniej woj, 
ny. Ewoi•Jcja {�matu wojennego 
ma swoją długą historię w kine­
matografii wielu krajów Po okre­
sie }1eroizmu i pirotechnil<i filmy 
tego ga tunku coraz czękiej  ("Id� 
wolują się do doświadneń jed­
nostk i ,  ukazują los zwykłego żoł­
nierza, jego powojenne życie .. 

Do _tego rodzaju nalęży również 
węgierski dramat ps'ychologic'zny 
pt .  .,Tak". Bohatet,�m jego jest 
miody człowiek, ktorego świa,Jo­
mość nie może uwolnić s i� od śla­
dów wstrząsu psychicznego sprzed 
20 lat. Twórcy starają sir; przed­
s tawić determinujący wp!yw prze­
zyć wojennych na •vszystkie • asoc>k 
ty tycia .bohatera. . Wspomnienia 
zatruwają jego pra:ę i życie oso­
biste, · hamują si ły twórc.te i utru­
dniają kontakt duchowy z otocze� 
niem. Z drugiej s trony film do­
tyka problemów moralnych, k lóre 

• 

Swiat wokół nas 

zrodziły s ię  w związku z !ógrom­
nym postępem • tecl;miczn!·m na­
szych czasów. Znamienny jest ty­
tuł fi!mu. Zosta'ł un pomyślany .ja­
\{o symbol . akceptMji, życia i wiary 
w przyszłość. 

Ambicje polemiczne i · psycho­
logiczne w filmie pociągnęły za 
sobą niespokoj ny, powikłany sp,)­
sób uk·azati ia - treści : ·  obiek tywne 
zdarzenia przeplatają się z wi11ja­
m i  i wspomnienlamf bohatera. I 

,.LEMONIADOWY JOE'' 
' 

„Lemoniadowy Joe'1 zdążył już 
. obiec . Europę. Zd0byl też w San Se­
bastian Srebrną Muszltl i , nagrer 
dę k·rytyki fi lmowej w rokµ 1 964. 
Pierwszy war,iant tematu powstał 
ćwierć wieku temu w· postaci se­
rii rysunków opubli.k c,wanych w 

jednym z czeskich pism ilustro'lła­
nych. Autor -ich napisał na'stępnie 
powieść a jej przerr,bkę teatra!llą 
\\'ystawiono na scenie. • 1 • Wobec popularności sztuki (l<r 
stanowiono  P(zenjeś.: ją na ekran. 
Jest , to. parodia westernu, ale nie 
na tym pulega powodzenie fi lmu. 
Zrea l izowany z pelrtym wyk9rzy­
staniem mużliwoścl ekranu, jest 
zabawną kpiną z utartych schema­
t,,w west,ernu, z baktpwymi bój­
kami, doprowadzonymi do absur­
du .;sytuatjami bez wyjścia" i cżar 
n..>-białymi charak terami, Fi lm ten 
jest także ostrą satyrą na pewien 
typ moralności glos10nej przez 
wiele rozrywkowych filmów za­
chodnich. 

Twórcom udało się przy tym 
stworzyć niezmiernie atra)<cyJny 
film wid'Owl:skowy, 

,,Mig" 

Groźba 11rzeludnien:a? 
\VNllug oilliczeń historyków - w 1000 r .  naszej ery żyło _na Ziemi 

ok. 300 milionów l'udzi. W ciągu 8 stuleci liczba t\ potroiła eię 
w 1830 r. było nas około mili.i ,·cta. 

Ale już w dągu następnyl'l1 100 lat ludność Ziemi podwoiła się -
w 19:Jo r. żyło 2 miliardy iudzl ... Następny milia�d puybyl w ciągu :IO 
lat mimo. te w tym i,zaslc 1ud ,1.>ść przeżyła najlu-wawszą z wojen 
w ' swojej historii. w 1960 r, tyło na Ziemi 3 mi liardy ludd. Czwar­
t.y miliard ma przybyć da 1973 r. Potem, w ciągu 25 lat, llrzb_a mie­
szkańców Z iemi osiągt1ie 6 mi uard<'iw. Gdyby _przyrost ludnos•:I na-

st�powal nadal w tym samym ttmpie, można łatwo obliczyć, .ze , za 
600 lat lrnżdy człowiek będzie d�'wonowal jedynie JEUN'k'M l\iE J  REl\l 
KWADRATOW\'M powier zchni lądów. 

I 
TEORIA I PRAKTYKA 

Brytyjsl(l uczony, • fizyk z Blrmlng• 
bam, dr F reml in ,  prze;:,rowadz11 do­
kladnt obliczenia wskazuJąc.e, i;,, przy 
wykorzystywaniu w s z y  s t  k i c h 
realnych możliwości - na n.;szym 
globie może zamieszkiwać 60 tysię• 
cy b I I \ 0 n ó w  l udzi . . .  Co prawda 
przedstawiciele gatunku  Homo Sa• 
piens musieliby wówczas rnie.szkać 
w. 2000-piętrowych wieżowcach-klat­
kach, pokrywających całą powlerzch· 
nię k ul i  ziemskiej .  Na 1 m kw. tej 
powierzchni przypadałoby (w pionie) 
120 osób. Warnnki  mieszkalne będ;\ 
luksusowe. aczlrn lwiek np. p ·>dr0ż•i 
w tym gigantyczn.vm u l ll !::>yłyby nie· 
możliwe. Ka;idy musiałby zadowolić 
się na całe życie jednym pokoikiem, 
bez prawa wyjścia poza własny wie­
żowiec, 

Zdajemy sobie sprawę, że ta n11 
półżartobliwa. ·ale grożna wizja: nie 
może się zrealizować. ,,Co'ś sję mus1 
stać. aby do tego nie dopuścić" -
piszą eksperci jednej z amervkań­
skich 1nstytucjl demogtaflcznych -
od I udzl zależy, czy to ;,coś" 1.Jędzie 
przyjemne, czy też nie ... ". 

Oczywiście niezaieżnie od prognoz, 
które nie muszą się sprawdzić do­
słownie, niezależnie od tego, czy 
ludzkość będzie w stanie zapewnić 
mieszkanie I wyżywienie wl,;kszej 
czy mnlf'jszej liczbie swych przed• 
stawi cieli - jedno jest pewne:  prę­
dzej czy później m usi wvstąplć Jakaś 
rozsadna kontrola urodzin. 

Znawcy sądzą, iż będzie• to kon-

ZGt..:BY 

ZGvBIONO świadectwo 7 kL  Szko­
ły nr 16 w Przybkowie, zaświadcze­
nie I skierowanie do -Technilrnm 
Ekonomicznego CRS Bożena Rud­
nicka. 3-119p 

U N I E W A Ż N I A SIĘ 

zaguhioną pieczątkę o nastę­
puJąćej treści: cikręgówa Spół­
dzielnia Mleczarska w Legnicy 

Punkt Skupu Winnica 
351k 

trola społeczna (znajdzie się wreszcie 
sku trcczne �rodkl antykoncep•. yjne, 
które będzie się ś w l a d o m i c sto­
sować). Wielu uczonych, zwłaszcza 
plologów i antroooJogów, przy puszcza 
również, iż walną rolę oa,�gru tu 
sa1T10,;,,ntrol a  b i o I o g l c z n a. 
WYNIKI , BAD AS EB.Ol.OGI CZ:',; i'CH 

Chódzl o to, Iż zc!ai1!cm n iektc,·ych 
ekologów - każay gatunek  (;,ciślęJ 
mowiąc, po;i•Jlacja - tzr;i .  zespól o­
sobników . jedn,:,go gal unku ,  zamie­
szkujący określony teren), kló: y ma 
nawet zapewnione wystarczające. wa­
runki do rozmnażania się, nie roz• 
radza siG w nieskończoność, a tylko 
do pewnej liczby osobników. Bliżej 
n ie  zbadane ;:>rawidłowości biologicz­
ne ograniczają po pewnym czasie 
niczym - zdawałoby się - nie po­
hamowany rozród. 

Tezę t ę  - oczywiście wciąż jcszcz_e 
dvs)rnsyjną - potwierdzają m I n .  b:i• 
dania e k o I o g ó w p o I s � l C h. 
Oto w Zakładzie Ekologii PAN . W 
Warszawie prowadzi się od IO lat 
badania nad wykor1.ystywanlen1 
przest rzPnl hodowlanej przez popula• cje zwierzęce, 

Uczeni próbują odpowiedzieć na 
pytanie - co stanie się ze zwie­
rzetarnl danego gatunku,  Jeśli po­
zwoli się Im na rozmnaża nie bez 
przeszlt.ód. Ustalono cjekawą zależ• 
no�ć - liczba osobników u st a l a  się 
r �  pewnym poziomie, z a n l m na­
stąpi wyczerpanie zasobów ,;ro"dq­
wiska (w wypadku, )Pśll oczywiści,? 
priestneń życiowa nie jest 7hyt ci�­
sna). Zal eżność ta pot wierdza się w 
p1·zypadku mysz.v. rhrząszczy, paJ,:­
cza l,ów i wymoczków. 

Ryć może, iż  podobne prawi�lot>xo­
ści mogą wystąpić I wśi•ód g�1 unku 
lud,.kici,!o - sprawa wymaga i <  szcze 
długotrwałych badań. a wnioski (ze 
względu na spety·:'.''e spolecz,,,ństw 
ludzkich) muszą byc :iiezn� :::rnie o, 
strożne. Może jednak rzeczywiście 
liczba ludzi ustali  się kfect.vś nie­
jako samorzutnie n a  pewnym pozio• 
mi<? i rn i lmie wówczas grożba prze• 
ludnienia ? 

(WiT •Afl) 
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W kinach 
LEGNICA 

OGNISKO 24_:3i. VIII - ,.Trzej 
muszkieterowie" (prj6d. franc .. • •  
•włoskiej) od lat . 12 godz, 10, •12, 
15.45, 18 i 20.15 panorama kolorowy. 
1-6. IX „Lemoniadowy Joe" 
(prod. czeskiej) od lat 12 godz. 
10, 12, 15.45, 18, 20.15 panorama ko• 
lorowy. 

BAŁTYK .,26-29. VIII . ,,Ptaki" 
(prod. • U$A) • od lat · 16 • godż. 16, 
18, 20. ' , I )>

-.,, 

30. -rrI-1. IX „Tak" (prod. 
węg.) od lat 16 godz. 16, 18, 20. 
2--. IX -;- ,,:i'!ródło trzech prawd" 
(prod. franc), od lf t 16, gą_dz. _16, 
18, 20. . . .  , 

PIAST 26-29. VIII - ,,Harry ' i ka• 
merdyner" (prod. duziiskiej) od <lat 
12 godz. 16 i 18. 
30. VIII-2. IX „Zdręd�iecki 
strzał" (prod. radz.) od lat 12 
godz. 16 i 18. 
26. VIII-5. IX - ,,Rachunek SU• 

mienia" (prod. p0l.) od lat 12 godz. 
20. 

KOLEJARZ 24-29. VIII. - ,,S,z·kar• 
łatne godło odwagi" (prod.· USA) 
od lat 16 godz. 15.45, 18, 20.15. 
30. VIII-I. IX. - ,,Między nami 
złodziejami" (prod. czeskiej) od 
lat 16 godz. 15.45, 18, 20.15. 
2-5. IX. ,,Cza� rozprawy" 
(prod. ang.) od lat 16 godz. 15.45, 
18, 20.15. 

MIŁKOWICE 

POKÓJ 27-29. VIII „Komisarz"-

(prod. włoskiej) od lat  16. 
30. VIII-1. IX. ,,S,zkolna miłość" 
(prod. c,zeskiej od lat 14. 
3-5. IX - ,,Agnieszka - 46" (prod. 
pol.) od lat 16. 

ZŁOTORYJA 

27-29. • VIII - ,,Ape Regina" ·(prod. \ 
włoskiej) , od  lat . 16, 1 
30. VIII-1. IX - ,,Lemoniadowy 
Joe" (prod. czeskiej) od lat 12 
panorama. 
3-5. IX - ,,Co sle zdarzyło Baby 
Jane" (prod. USA) od lat 18. 

LUBIN 

POLONIA 26-29, VIII - ,,Helena tro• 
jańska" (prod. USA) o d  lat 12 
panorama kolorowy. 
30. VIII-1. IX - .,Nowy Gilga. 
mesz" (prod. węgierskiej) od lat 
16. 

2-5. IX. - .,.Sz.ebei:_eząda.::, ,(prod, , , 
franc.) o d  lat 16 panorama kolo� 
rowy. 

• 
BOLESŁAWIEC 

ORZEŁ 26-29, VIII - ,,znowu Max 
Linder" (prod, franc), od lat 12. 
30. VIII-I. IX. - ,,15,10 do Yumy" 
(prod, · USA) od · ,  lat 16; 
2-5. IX. ..:_ ,;s�'eh�reiada" (prod. 
franc.) od !!at ·16. , 

WENUS 26-29. VIII. - ,,Lemonia• 
dowy Joe" (prod. czeskiej od lat 
12. 
30. VIII-1. IX. -' "Sciśle tajne" 
(prod. NRD) od lat 16. 
2-5. IX. - ,,System" (prod. ang.) 
od lat 18. 

W domac� �lł11Jl 
· i klubach 

LDIJ; 

W LDK ' w  m•cu sierl))niu sekcie 
zawiesza ją dzia!alhość. C:i;ynna hę• 
dzie tylko kawiarnia ł TV w godz. 
17-22. 

,,MERKURY" 
111, J;enina • 

W związku z remontem czynne 
będą sale; telewizyjna i gier stoli• 
kowych każdego dnia prócz ponie• 
dzialków godz. 17-22. 

,,P ĄRN ASIK" 
ul. Lampego 

W okresie od 23. VIII do 31. VIII 
z powodu rei:nontu nieczynny. 

r 

DOM t.:ULTURY „KOLEJARZ" 
ul. Łąkowa 

\1\l' rn-cu sierpniu czynne są tylko 
safe gier i telewizyjna codziennie 
w godz. 17-22 oprócz poni.edział• 
ków. Biblioteka czynna tylko we 
wtorki, czwartki i piąt'ki w godz. 
14-19. DKK w m-cu sierpniu 
przyjm uje zapisy do zespołów u­
muzykalnienia na akordeonach i gi• 
tarach evraz do zespołów rytmiczno• 
-tanecznego, dziecięcego, recytator• 
skiego i muzyc_zno-estradowego. In• 
formacje oraz zapisy w biurze DKK 
codziennie w ,godz. od  10 do 18. 

•,..HUTNIK" 
,. ,ul., -Zloto�yjska 84 

28. VIII godz. 20 - v:ieczorek ta• 
neczny. -29. VIII godz . 20 - ' wieczo• 
rek taneczny oraz błyskawiczhy 
konkurs. 30. VIH - kub nieczynny. 
31. VIII - godz. 19 - coty!(odnio­
wy quiz pt. ,,Ostatni tydzień w 
kraju i na świecie". 

Dyżury apfeli 
:;- I 

2'l:. VIII ul. Ma tej ki tel. 39-7i 
28. VIII ul. Jaworzyńska tel. 21-56 
29. VIII ul. Galińskteg0 tel. 46-16 
30. VIII ul. ,Matęjki tel. 39-71 
31. VIII ul, J aworzyńska tel. 21-56 
1. IX ul. Nowotki tel. 38-54 
2. IX ul. Jaworzyńska tel. 21·56 
3. IX. ul. Galińskiego tel. 46·16. 
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P ANUJE na ogół przekonanie, że poszukiwania tego zagl-
. ni_onego atomo" ego okrętij podwodnego nie doprowad·iHy 

do żadnych rezultatów i zagadka tej katastrofy na' zawsze 
utonęła w oceanie, Lecz jest to nieprawdą: sporo- • szczątków 
rozbite�o okrętu zostało odnalezionych i eksperci ·MaryJ:U1,rki 

_ USA zrekonstruowali, mniej więcej dokładnie, pr-zebi'eg: tragi--' . 
cznego zdarzenia, . ,. 

A
. TOMOWA tóDZ PODWODNA 

„Tresher" po _ raz ostatni 
znalazła się na · powierzchni 
oceanu •o godz. 6,23 w śrorlę 

dziesiątego kwietnia 1963 r. na obs2;a­
rze znanym jako Głębia Wilkinsona, 
odległym. o 220· mil od Cape Coc.t. 
·Morze ' było spokojne, szybkość wia• 
tru wynosiła 7 węzłów, widocznosć 

7.800 do ·8.400 stóp „Thresher" mta! 
zanurzyć się głębiej. 

I 5 1ERIA PROB zaczęła · się nor-
malnie. O' godz. 7.52 „Tresher" 

zameldował, że znajduje się na 

re potem nastąp!ly ao godz. 9.13 nie 
da się zrekonstruować, , po-niewa.t 
,,Skyl-ark" nie posiada! magnetofolllu. 
Późniejs·ze ieznania pozwoJily ustal:<:', 
że następny meldunek Treshera 
W{'gląc:Lal mniej wjęcej następui,_ąco: 
,,Mamy pewne trudności. Okręt po­
siada prawidłowy kąt wznoszenia 
się, Zaczynam napełniać-' ' . _Oznaczało 
to, że okręt podwodny próbuje wy­
chodzić na powierzchnię również przy 
pomocy n§lpeln1enia powietrzem 
swych komór pr:zerznac·Z0111ych n.a ba• 
last. �apitan „Skylarka" pO'l'Wał slu• 
chawkę telefonu podwodnego. 

P 
RZĘZ GODZlNĘ i czterdzieści 
siedem _minut „Skylark" krążył 

w tym samym miiejscu wzywając 
.,Tveshera" co minutę przez pod• 
wodny telefon i rzucając granaty 
ręczn,e - , co byl,o sygnałem wyjścia 
na powierzchnię. , ,;rresher" nie od• 
powiadał. Podczas następmych paru· 
go,dzin pomiędzy „SkylarJdem" a ba­
zą okrętów podwodnych gorączko,wo 
krążyły depesze, później zawiadomio­
no Pentagon, później dowództwo 
Marynarki. o czwartej po polud:niu 
poinformowano prezydenta Ke-:1ne• 
dy'ego, 

laz. n!ew!el!ki tragment osłony sto, sowanej w . pomieszczeniach 
pracuje reS)ktor atomowy. Dr�

gig<lzie 
!owi! czerw=o•żólte rękawi .,. wy • c .... 1 w ro<izajJ.I ·tych, jakie używała zal ,,Treshera" przy obsłudze re k <>g. . a tora 

Z ko,lej rozpoczęło się Pen� • <;l�rowa� nie Wód W głąb. Wiele osób 6 d . j -� ą -edn=, :!:ż są to próby bezo W<>cne Przy swojej wadze - rozumowau 0: 
ni  - ,,Tresher" pełen wody . , rnus1a1 spadać w głąb oceanu z szybkoś . 
w1ęks·zą .niż • 1po mil na goct . c,ą _,, tk' z1nę ...,,.u iem czego zagrzebał si• , z Pew. nością głęboko w mullsty!Il :inie, 

J - doskonała, · .,Tresher'::l�i" towarzy• 
, .szyi , - · ce<-1em udzielenia ewentt,alnej • 

pomocy - okręt Marynarki USA 
,,Skylark". w kabirt'ie radiowej O• 

krętu towarzyszącego pełniło sluź'bę 
czterech wys-oko wykwalifikowanych 
ludzi: kapitan s. Hecker, o,ficer na• 
wigacyjny J. D. Watson oraz dwóch 
lnąrynar;;Y; .lj:tórych obowiązkiem b:V· 
ła obsługa podwodnego telefonu. Ich 
!'ladaniem było strzec, służyć ewen­
tualną pqmocą i utrzymywać łącz· 
ność z „Tresherem'' podczas serii 
próbnych ,zanurzeń. Atomowy okręt 
podwodny „Tresher", d!vgości 178 

stóp, by! jednostką najwyższej kia• 
sy przeznaczoną - zgodnie z inten- . 
cjami konstruktorów oraz Dowódz· 
twa Marynarki USA - ct-o tropienia i 
niszczenia nieprzyjacielskich lodzi 
podwodnych I mógł w tym . celu po­
sługiwać się wyposażonymi w gło­
wice nuklearne rakietami typu „Ob· 
szar podwodny - obszar podwodny". 

głępokości 400 stóp i -.iało.ga spraw• 
dza statek. czy nie wystąpiły prze­
cieki. Poszukiwania dały wynik ne• 
gatywny. O godz. 7,54 okręt powia· 
do-mi! _,,Skylarka", że zgodnie z prze• 
pis ami o tajemnicy wofskowej bę• /, 
<Izie meldować o głębokości swego 
zanurzenia w fOTmie kodu operując 
pojęciem „próbnego maksymalnegb 
!'lanurzen1a minus X stóp". OW<> 
,,próbne maksymalrr� zanurzenie'' 
było znane dowód2ltwu •,,Skylarka" 

atastrof a ,, Tresher 

Poprzedniego d'!lia mając 129 ludzi 
na pokład12:ie „ Tresher" dokonał kil­
ku p!ytki�h zanurzeń. Obecrtie na 
wodach, których głębokość sięgała 

GRUPA robotników kolejowych 
wracając rankiem z nocnej 
zmiany prnyszla do kasy, by 

odebrać mie�ięczne pobory. Kasjer, 
wyraźnie zmartwiony, powiedliał : 

- Dzisiaj chyba wypłaty nie bę­
dzie, złodzieje okradli kasę. 

- Dobry kawał na prima apri­
lis, ale my pamiętamy, że dziś 

· ), kwietnia - żartował jed.en z ro-
botników. , 

To była jednak prawda. Godzi­
nę później o kradzieży pieniędzy 
w kasie kolejowej mówiła cała 
Jaworzyna Sląska, w południe 
wiadomość podało radio. ., 

i oznaczało - mierząc j e  w stopach 
- taką głębokość, że dla jej zapisa­
ni� potrzeba było czterech cyfr. Mo­
żemy się więc domyślać·, iż „prób· 
ne  maksymalne zanurzenie" wyraża-
ło się lic�bą od , tysiąca do 6 tys. 
stóp. 

O godz. 8,35 „Tresher" zameldo• 
wal, ie znajduje się na głębokości 
„próbnego maksymalnego zanurzenia 
min us 300 stóp". O godz. 8,3/i „ Tre• 
sher" zameldował, że znajduje się w 
bezpośredniej bliskości maksymalne• 
go zanurzenia. O 9.02 „Sky!ark" za. 
pytał „Treshera", Il;p „ jakim znaj• 
duje się kur.sie. Odpowiedź: bez 
zmian. O 9,12 okręty wymieniły na•, 
stępne norrn,ilne informacje. , 
Dokładnego zapisu treści rozmów, kt6 

- , Słyszycie mnie? - zawołał. Nfe 
było odpowiedzi. 

O godz, 9. 17 z głośnika telefonu 
wydobyły się trzaski, którym towa­
rzyszył niewyraźny głos. Słowa by­
ły zamazane I niszrozumiale z WY• 
j ątkiem paru ostatnich, które praw­
dopodobnie brzmiały ,, ... maksymalna 
próbna głębokość". 

, 
Później Heoker tw1erdzil, że dźwięk 

jaki usłyszeli przypomina! oc:Lglosy 
powietrza wpuszczanego do komór 
przeznaczonych na balast. Lecz po• 
ruc2;nik wats-on by! p!"Zekonany, że 
ten tępy, głuchy odgłos p rzypominał 
dź'"'.ięk rozpadającego się • okręt'.1, 
dźwięk, który pamiętał z czasów 
II wojny światowej . 

Tuż przed rz;rnierzchem o,bserwator 
ze „Skylarka" zauważy!, że n.a pew­
nym obszarze morze j est nienatural­
nie spokojne. StwierdzOJl,o olej na 
powierzchni. Znaleziono też parę ka. 
wallrów ko'rka 1 żółtego plastyku. -Na 
tej podstawie w Waszyngtonie pod• 
jęto bolesną dec�Ję  o zawiadomle-­
niu rodzin załogi. 

N ASTĘPNEGO DNTA nau.kowcy 
z Instytutu Oceanograficznego 
w Woods Hole I z Uniwer�yte• 

tu Columbia postanoWili podjąć przy 
, pomocy specjalnie przystosowanego 

statku Atlantis II dalsze pos·zukiwa• 
: nia, Równocześnie obszar katastro­

fy był penetrowany przez szereg o­
krętów Marynarki. Jeden z nich !Z.na• 

, ' 

_Pierwszym więc poważnym 'kr0• k1em, ktqry należało przedsięwziąć 
było dokonanie badań dna morskie.. 
go przy pomocy echo-sondy ;  być 
może bowiem „Tresher" rozbił ·si, 
o jakiś nierozp,oz.n.any Pl'Zedte� 
wierzchołek podwodnej skały, Jed­
nakże precy-zyjne echo-soo<1y 2ab­
stalowane na pokładzie „Afl!antis Il" 
nie uja wnily na danym obszarze dna 
żadnych wzniesień, lecz tylko lagoct. 
riie pofalowany teren z pOdwoctnynil 
pagórkami sięgaj ącymi 100 stóp, 

W międzyczasie z San Diego do 
Bostonu dowództwo Marynarki US.Ą 
sprowadziło batyskaf „Trieste" przy. 
stosowany do badania wielkich głę­
bin oceal)icznych. 

(Dokończenie nastąpi) 
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slawem Utzigiem, lubiał l)ić, a .  
w kryt;,cznym czasie widziano go 
w godzinach nocnych na stacji 
w pobliżu ' kasy. 

Jaszczuk nie potrafił \jl'yj,agnić, 
co robił w czasie kradzieży, nie 
posiadał żadnego alibi. Do winy 
jednak nie chciał się przyznać·. 
Dopiero pąd na,porem faktów prze­
mawiających wyraźnie na jego nie­
korzyść - zaczął mówić. Przyznał 
się · do krad:.:ieey i wyjaśnił jej 
przebieg. 

zie niebezpieczeństwa miał ostrzec 
kolegę. Przyszli tam około godzi­
ny drugiej w nocy a sama „ope• 
racja" trwała zaledwie kilka minut. 

Jaszczuk zabrał pieniądze z te­
czek, schował je do kieszeni i za 
koszulę, potem wyszedł z budyn­
ków stacyjnych. Tomaszewskiego 

\ widocznie zawiodły I nerwy bowiem 

G ł ó w k a  
• 

p r a c u 1 e 
\ 

Organa milicji�- PtZY§tą!Jiły ' do ' 
eńergicznego sledzt\va, zaczęła się 

Zamiar włamania do kasy zro- ' 
·dził się w gtowie Jaszczuka je­
szcze w połowie marca. Zachętą był 
fakt, że kasjer Utzig często po­
Żosfawiał pi!!niądze na· 'Stole za-• 

zamiast pilnować uciękł i: powie• 
rzonego mu przez kolegę stanowi• 
ska. Wtedy Jaszczuk z pienięd:!:mi 
udał się do swoich rodziców, gdz;e 
wspólnie z matką i szwagręm zako­
pali gotówkę w pobliżu swego do-

1 2 3 4 

... ' 

d I 
, . 

7 

�lt: 
8 9 1 0  
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seria oględzin ł prz.ęsłuchań. W 
nocy z 31 marca na 1 kwietnia br. 
ktoś dostał się do kasy i ukradł 
większą ilość gotówki. Ustalono, 
że sprawca dostał się do_ pokoju 
kasowego po otwarciu trzech drzwi: 
do hallu stacyjnego, salj oper,a­
cyjnej 'i kasy. Używał dopasowa­
nych kluczy "i żelaznego łomu. 
Przemawiał za tym frkt, że zamki 
otworzono bez uszkodzenia, jedy­
nie na brzegach drzwi zauważono 
ślady zadrapań. Przeprowadzone • 
prze komisję obliczenie wykaza­
ło brak 1 .213.844 złotych. Pienią­
dze były przeznaczone na wypła� 
tę dla pracowników. 

I 

W WYNIKU przesłuchań podej­
rzenie ' padło na 30-letniego 

Rudolfa Jaszczuka, komendan�a 
TOPL, który z racji pełnionej 

funkcji miał dostęp do pomieszez�ń 
' . 

znajdujących się w pobliżu kasy. 
Ustalono także, że „l:iyl on � bli­
skich stosunkach z kasjerem Zd:ii-

ml 

I 
- I 

I n I 
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miast schować je w kasie pan-:-
. \ 

cernej. Znal dobrze rozkład po-
mieszczeń kasowych, mógł d?robić 
kLucze i ·  Iatwq osiągnąć znaczną 
sumę pieniędzy. Z zamiaru sweg9 
zwierzył się koledze Witoldowi To­
maszewskiemu. Kolega zamiast 
zniechęcić go do desperackiego 
kroku, zaakceptował plan i przy­
rzekł pomoc w jego zrealizowaniu. 

Wspólnie przygotowali zestaw 
kluczy i siekierę do ewe.niualnego 
wyważenia niektórych zamków, u­
zgodnili sposób i termin włama­
nia oraz sposób podziału łupu. 

Na termin kradzieży wyznaczyli 
noc z 31 marca l!)a , 1 kwietnia, 
ponieważ w tym czasie miała b,"ć 
większa ilość gotówki ze wzglęf „ 
na wypłatę poborów. Same) kra­
dŻieży' dokonał Jaszczuk, a Toma­
szewski stal • .na warcie" i w ra-

ZLODZIEJ nie cieszył się dłu-
go skradzionymi pieniędzmi. 

W toku śledztwa odnaleziono po­
nad 96 procent zrabowanej gotów­
�i i zwró_cono PK)?. 

Niedawno odbył się proces Ja­
szczuka przed Sądem Wojewódz­
kim, we Wrocławiu. Sąd pod prze­
wodn,ictwem sędziego Adama Ci;i­
stonia skazał Rudolfa Jaszczuka na 
13 lat więzienia, na 10 lat pozba,­
wil praw publicznych oraz obywa­
telskich praw honOl'OWych i' WY• 
mierzył 80 tysięcy złotych grzywny. 
Proces był prowadzony w trybie 
doraźnym, a _wyrok jest ostateczny 
i nie ma od niego • odwołania. 

Czyn kasjera Utziga (niezabezpie­
czenie gotówki w kasie ogniotrwa• 
lej) oraz matki i sz\\'agra Ja1,zczu­
ka • (pomoc w ukryciu pieniędzy) 
nie kwalifikuje się do proćesu do­
raźnego. Będą oni odpowiadali o­
sobno 

LESLAW MILLER 
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KRZYZóWKA l i 2 LITEROWA 

POZIOMO: 

1 - s,toi przeważnie w kącie, s -
bohomaz, 5 - nadbałtycka rep. związ,. 
kowa ZSRR, 7 - 4047 m, 9 - duży 
ośrodek' górn.-przemysl. w Rybnic­
kim Zagłębiu Węglowym,. 11 
sport•strop; 13 - krytyk literacJti 
(ur. 1900), czołowy przedstawiciel kry. 
tyki marksistowskiej, 14 - pierwia• 
stek „gastronomiczny", 16 - od Mi•. 
kolaja dla dzie<:i grzec2J11ych, 18 
smak, 19 - pnybysz, hie swój . 

� �  

19 

PIONOWO: 
1 - ma zęby, 2 - jest przywowwe, 

�wozowe przewozowe, 3 - :aza 

ks'iężyca, 4 - stawia 1 poziomo, 6 • 
numerowy na dworc-u, 8 - zabe,pie• 

cza okno, 10 - jodła karpacka, 12 -

termin pływackt, 13 - fo!t'ma skla· 

dowania siana, 15 - jedyny w wa· 

runkach normal'llych ciekły metal, 17 

- chwyt filmowy. 
UWAGA: do . kratek czyśtych na• 

leży wpisywać po j ednej · literze, a 
do  kratek podwójnych _po dwie U· 
tery. 

•,,Em-zet'' . .' 

, branoc. 20,00 - Dzienntk. i,) 20 -
Pćmnik po,trnebny - progr. z Wro: 
cławia. '20,35 Il Te!ew. Festiwal 
':'eatralny - .,Garść piasku" - ·.Je• 
rzego Przeździeckiego, 22,05 - Dzien­
nik, 

, 
SOBOTA - • 28 sierpnia 

_doWisko dla młodych Widzów. 15,10 
Spaoer po ZOO - teleturniej. 16, 1 0  
Pod Wysoką i Jordanem - rep. 
t, ro 16,25 ,oplu 1965 - IV rep. 
mmowy, 17,05 - Film. 17,55 - Uni• 
versiada - snrPwM<l.· sport. z .iu-

. da.pes.zt.u. 19.30 - Dziennik. 19.50 ·­
,... ,brano·c. 20,00 -, Serenady z Ga• 
lerii Drezdeńskiej - mel. Straussa. 
2.0.45 - Najpie i.r...-, : ,...,-; q_zp mel. rej0Tiu 
M.orza Adriatyckiego. 22,15 - Nie 
dzieła sportowa. 

WTOREK - 31 sierpnia, 

17.15 .,_Pierwszy krok" _ progr. z Wro_cław1a, . 17.55 Prog·ram dnia, 18.00 . ,Dzielny rycerz" - film dla młodz . 18.10 „Słońce i cień" _ film prod'. 
bulg. , 19.15 „ Wrzesień" _ pro gr. z Mławy, l9.50 Dobranoc, 20 .00 Dziennik 20.20 Transfokator - progr. z Wrocla� wia, ?0.35 „Drugi brzeg" _ film p roc!. _polskiej, 22.05 Dziennik. 

tovanlego" - film, 18.45 „Między wczo• 
raj a dziś" ·- rep. film., 19.30 trzien­
nik, 19.50 Dobranoc, 20.00 Program 
aktualn. z Wrocławia, 20.15 „Pegaz" -
wyd. specjalne, 21.00 - ,.warszawa W 
pieśni" - progr. muz., 21.30 „Swiato• 
wid", 21.50 Dziennik, 

10,00 - Film . . 16,45 - życle mu-
2y,c.zne Kijowa. 17,20 - Progr.- ,t"�-
17,-:.,., - L,<.4_�le r '  rzece - telekon­
kur'>. 18,30 - .. żvciodajna woda -
film z serii „Bonanz.a"; J9,20 - Tel� 
E�ho. 19,50 • Dobl7anoc. 20.00 , -

CZW ARTEK - 2 września 

POŃIEDZIAŁEK - 30 sierpnia 
: Dziennik. 20,20 .,.Od Wilna do 
'Tallina" - film poi. 20,35 - Samo• 
obsługa - L.:yli 25 minut z Kazi• 

10.00 „Drugi brzeg" - film fab. prod. 
polskiej, 17.55 Program dnia, 18.00 -

SRODA - 1 września 
16.45 Program dnia. 16.50 Na :;:iłkach 

księgarskich, 17.00 Dziennik, 17.05 -
Wszechnica TV Słońce nie Jest bO· 
giem" - rep. z ;;bserw. astronom. _we 
Wrocła"wiu, 17.30 „Ptaszyna" - f1lm 
fa_b • . P,;od. wietnam. ,  81 . 15 ' ,,sami nie 
wiecie - progr. ekonom., 18,40 pro­
gram m.uz., 19.15 Magazyn );iekawych 

spotltań - z Pragi 20.00 Dobranoc, 
2?,10 Dziennik, 20.30 ,',Listy z- drogj" :-­
film prod. polskiej, 20.45 Przemówienie 
ambasadora Wietnamskiej Rep. Lud,• 
Demokrat., 20.55 z doliny łez na rów· 

; rllierzem Kr-ukow.slt,im, 2LOO , "" D'Llell'l•,, 
IVk 21,15 - Film. • , ,Oblężenie" - film dla dzi,eci, 18.10 10.00 „Pociąg na tyły" _ film fab. PIĄTEK - 27 sierpnia 

17,05 Prog,r. z Wroclawla. 17,40 • 
25 lek. jęz. ros. 18,00 - Nie tylko· 
dla pań. 18,25 - Film. 1�,50: - Zbli•· 
żerua - mag. mlodz. 19,50 - Wszech­
nica TV' - , .Wymiana" - progr. o 
·współpracy PE>lsko•franc, .19,50.. '"'- .Do-

NIEDZIELA. - 29 sLerpnfa 

Gawędy wilków morskich, 18.25 KKF, prod d : ra z . , 16.30 „Panorama" - z Wro• 18.55 TV Magazyn Postępu Techn., 19.25 cław1a 16 55 pr 
ł'llm · ·  • • _ ogram dma 17 oo 

. . z seru „Przygody hr. Monte Dziennik 17 05 N d d ., ' • -
Chr. t ,, . . , • • ,. a ro ze - nowela , 1s o - , ,Pi;oces Alberta Lenza" z f'l . 9,00 - Progr .. z Moskwy - z cyklu : • 19 50 D b . . ' 1 mu faJ:>. prod. pols 1r1ej Swiadec . 

.,Mo,skiewski Kreml wczoraj i dz.I• • • 0 ranoc, 20-00 Dziennik, 20-20 - two urodzenia" 17 40 s '  otk" . 
siaj", 13,.30 - Report-ż z Wrocławia. Club du Piano, 20.35 . II Telew. Festi- clawskie" _ z ' c �I 

" P ama wro-
14 ,15 PKF. 14,25 - ,.Na t-ezlndnej wal Teatr . . ,Barbara,, Radziwi!l'ówna" zach „ 17 ,50 

Y u „Portrety Ziem 
--WYSPi<l'' e --Witali, Gubariewa ____ wi•-Z. Krakowa ,22 35 D . .k 

- • • 'T Wszechnica l'V war. 
• • ' • • z1enni • izawskie mosty" 18 20 z ół .

, 
. , • ,. esp Man-

ninę uśmiechu•••• - poezja wietn�n;·• 
21 .20 „Jedyna szansa" film ,al}, 
prod, NRD, 22.40 D!,ie!),ni1', 



Ze stadionów 
\ • 

l -
sal Zagłębia 

RUSZA LUBI1'1SKA 
"VV:" 

X.LASA 

Bardzo krótki odpocz;,'hek 
, mieli w tym roku pllkarze 
' wiejscy, zneszeni w klasie ,v. 
29 bm. przystępują oni do dru• 
giej rundy rozgrywek mi• 
strzowsklch. Zespoły klasy W 
powiatu lubińskiego rozpoczy­
nają boje w dwóch grupach. W 
pierwszej rozgrywki zainaugu­
ruj:\ następujące mecze : Obora 
_ Krzeczyn Wielki, Małomice 
- Kslęglenlce, Rynarcice 
Składowice, Raszówka - Milo­
radzlce. 

w • grupie II dojdzie do P"· 
jedynków: Nowa Wieś - Par• 
chów, Trzebnice Lubhisltle -
Trzmiel, Żabice Choclano• 
wiec. 

wszystkie 
czną się o 

spotkania 
godz, 17,00, 

rozpo• 

RENDEZ•VOUS TENISISTO-W, 

Na jutro I pojutrze - 28, 29 
bm, - najlepsi tenisiści stołowi 
naszego województwa wyZna• 
czyli sobie spotkanie w Legni­
cy, Odbędzie się tutaj w sali 
przy ul, Orzeszkowej klasyfi­
kacyjny turniej wojewódzki w 
kategorii seniorek 1 seniorów 
oraz juniorów, 

Turniej rozpocznie slę w SO• 
botę o godz, 18,00, a w nie• 
dzielę jut od 9,00 I zapowiada 
się bardzo ciekawie. no Legni­
cy przyjetdża czołówka ping• 
ponglstów wrocla wskich z Chą• 
dzyńską, Mackiewiczem, Kuś• 
mlrklem l Drotdżem na czele, 

PRZED TURNIEJEM DZIKICII 
DRUŻYN 

Podobnie jak każdego roku we 
wrześniu odbędzie się w Leg• 
nicy tradycyjny t1.1rnI.eJ tzw. 
dzikich drużyn. Ale Yf tym 
roku wprowadzono pewne 
innowa cje. Drużyny będą się 
sl<ładać z jeden�stu zawodni• 
ków - a nie jak w latacb 
popr7ednich - z siedmiu. Bę­
c1zie można równ1et wymienić 
w czasie gry dwóch zawodni• 
ków. Przypominamy zatem 
opiekunom drużyn, :!;e zglosze• 
nia do turniFju p:rzyjmo,�ane 
sa we wtorl<i i piątki od godz. 
11.00 na stadionie w parku 
mie;sldm. 

ZWYCIĘSTWO 
" ORŁA" WOJC1ESZ0W 

w kolejnym snotkanlu pil• 
kars�im o mistrzostwo klasy � 
„Orzeł" lVojdeszów spotkał się 
z „Piastem" Legnica. Gospodei• 
rze zdobyli pierwsze dwa cen• 
ne  punkty zwyciężając legni• 
czan 2 :0. 

DZIEWCZĘTi\ 
;,ULE WIDZIANE 

Sekc,h siatkówki teńsklej 
RKS „Dziewiarz", w trosce o 
odpowiednie rezerwy, przyj­
muje do swego grona clziew• 
częta w wieku od lat 13. 
Wszystkie ch«;tne do uprawia• 

nia tej atrakcyjnej gry sporto• 
w cj Informujemy, źe do sekcji 
zapisać się można w dni trc• 
ningowe - poniedziałki, środy 
i piątki w !!:Odzinach od 17 do 
19 na l<ortacb 
Białego, 

Drzy al. Orla 

DWA NOWE LKS•°!'. 

nada Powiatowa LZS w Leg• 
nicy powiększyła się ostatnio 
o dwa nowe kluby sportowe. 
Oba powstały na terenie Leg• 
nicy, Pierwszy LKS „Legni• 
czanka" powstał przy miejsco• 
wym POM-ie w :wsnlku połą• 
czenia LKS „Budowlani" Pąt• 
nów i LZS POM Legnica. No• 
wy kl.ub posiada sekcję piłki 
nctnej, piłki 1ia�kowej oraz 
drużynę szachową. 

Prezesem klubu został in:!;. 
Aloj7y Kowal, wiceprezesem 
mgr Berezowski, kierownikiem 
sekcji piłkarskiej - Zięba, a 
trenerem znany do nlerlawna 
piłkarz z Piasta - H. Kujawa. 
Drużyna piłkarska . zgłoszona 
została do rozgrywek w klas!'! 
c. Nowy klub przejmie boisko 
przy ul. Swlerkowej, wybuduje 
szatnie oraz niezbędne urządze• 
nla sanitarne, 

Drugi LKS powstał przy 'I OR 
Legnica. Nosi nazwę - LKS 
„Motor". Biltsze dane o tym 
klubie rady powiatowej LZS 
żamleśclm)". v.: n3jbllższym 
numerze. 

VII W TOUR DE POLOGNE 

Najlepszy kolarz Zagłębia 
Grzegorz Szumlakowskl brał 
udział, jako reprezent:int Dol• 
nego Sląska w tradycyjnym 
�yścigu Dookoła Polski, Mlo• 
dy kolarz nie zanotował 
wprawdzie na swym koncie 
wielkich sukcesów, wyp,dl jed­
nak dobrze. W cgólnej l<lasy­
fikacji zajął siódme m1e3sce. 
Również na jednym z etapów 
przejechał linię mety na dru• 
g1eJ pozycji, Szumlakowsl<i 
jest w niezłej formie i sądzi• 
my,__ że w ,wyścigu DoQkola 
Bulguil 7 w którym weźmie 
udział - nie spisze się gorzej 
niż na rodzimych szosach. 

ZNOW 
. TRUDNI PRZECIWNICY 

Tr-z;ecloligowe piłkarskie dru• 
tyny Zagłębia w najbliżsq 
niedzielę będą pauzowały. Dru• 
gie spotkanie • mistrzowskie ro• 
:zegrają dopiero 5 września. 
zespoły A-klasowe natomiast 
:zmierzą się w kolejnej walCi! 
o punkty, ,,Górnik" Lubin 
przyjmuje u siebie lidera grn• 
py Łużyce - Lubań, ,,Choj• 
no,vianka', zmierzy się na 
własnym boisku z „Wlóknia­
r7em" I\Tirsk, ,.Orzeł" \Vojcie• • 
szów wyje:i-dża do „Karkono• 
szy" 'I b  Jelenia Góra, zaś w 
J.egnicy na boisku przy ul. 
Jaworzyńskiej na „ryt.owych 
polach" dojdzie do knlejnych 
c!erbów lokalnych : ,,Piast 
,,Kabcwiak". 

beri!: 
,, 

.. 

• lekcja dla p iłkarzy Bolesławca • „Dziewia rz" pokonany 
I NAUGURACJA spotkań m lstrzowsklch w III lidze nie wypadła. 

zbyt pomyślnie db dwóch dru:iyn Zairlębia BKS-u I „Dzle­
wia:-za", Wprawdzło w Bole sławcu gospodarze odnieśli zwycię­
stwo nad jede11:1Stką „Karkonoszy" ., JęlenieJ Góry wynikiem 
3:2, ale ,iuż na początku sezonu dostali leltcJę z której na pewno 
wyciągną odpowiednie wnlos kl. 

Gospodarze w 75 minucie gry pro­
wadzili 3 :0, "tdobywcami bramek 
byli : Walczyk - dwie i Kuchar­
ski, Upojeni zdecydowanym prowa­
dzenie-ro z.lekceważyli prz,eciwnika. 
Goście rozpoczęli więc szturm I o 
mały włos nie wywieźli z Bole• 
slawca dwóch punktów, 

Postawą swoją zespól BKS-u na­
psuł wiele krwi zagorzałym kibi­
com. Nie z,darza się to .:resztą, po 
raz pierwszy. J e<lenastka BKS-u 
często wskutek podobnego niedoce­
niania, w pewnym momencie gry 
traciła cenne puntdy. Jest to z.re­
sztą zespół, który stać - na niespo- • 
dzianki największego kalibru. 

W ubiegłym sezonie bolesławia­
t1ie zdobyli zaszczytny tytuł je­
siennego mistrza ligi wojewódz­
kiej. W p ierwszych spotkaniach de­
monstrowali rzeczywiście wyśmie-

nitą formę odnosząc piękne zwy­
cięstwa. Sukcesy uderzyły do gło• 
wy piłkarzom., Zaniedbali się i re­
zultat był dość smutny. Drużyna 
uplasowała się w środku grupy 
i nie była wolna do nawiązania 
bliższego kontaktu z czołówką. 

Miejmy jednak nadzieję, że lek­
cja jaką otrzymali już 1na począt­
ku sezonu od zespołu z Jeleniej 
Góry uczuli zarówno piłkarzy jak 
i kiernwnictwo drużyny na pew­
ne sprawy, Główni� na to, że ni­
gdy nie należy lekceważyć prze­
ciwnika. Poza tym trzeba pamię­
tać o taktyce gry. Z nią bowiem 
BKS często jest „na bakier". 

* 
Drugi nasz reprezenl;mt w lidze 

wojewódzkiej „Dz.iewiarz" Legnica 

Beniaminek nada1 bez f ormy 
_.;...;..;...;. ________________ _ 

„Górn ik" Lub in-, ,Górnik" Węgl in iec 0:1 
Beniaminek klasy A - z przy­

krością to stwierdzamy - jest w 
dalsz;ym ciągu w bardzo sfabej 
formie. W drugim mecz,u mistrzo­
wskim przegrał w Węglińcu ze 
swym imiennikiem. Wprawdzie 
rozmcą tylko jednej bramld, ale 
zademonstrował przy tym formę 
mniej niż przeciĘtną. Ten ,.przej­
ściowy" kryzys lubinian trwa już 
zbyt długo. Na dobrą sprawę znów 
tylko linie obronne, a zwłaszcza 
bramkarz Henryk Utracik, uchro­
nił drużynę od wysokiej porażki. 
Piłkarz ten należał na najlepszych 
na boisku (obronił nawet' rrut �ar­
ny) i j emu głównie drużyna zaw­
dzięcza to, że utraciła tylko j edną 
Jjramkę. 

Dziwne t� wydają się praktyki 
kierownictwa drużyny. Do składu 
wstawiani są zawodnicy nowi, nic 
wyp;r0bowani, często po jednym 
lub dwóch treningach, kturzy w 
wal:e na boisku nie :dają egza­
minu. 

W jedenastce lubiń'skiej l inia a­
taku praktycznie  nie istniała. To 
samo można powiedzieć o pomocy. 
Cały ciężar spoczywał więc na o­
bronie, w której tym ra,.em bry­
lował Dubiński. Gdyby nie dwó,:1 
zawodników - powtarzamy to raz 
j eszcze - właśnie Dubiński ! U'tra­
cik lubinianie w spotkaniu tyro 
na ' pewno pogorszyliby sobie sto• 
sunek bramek. 

na ten stan rzeQzy. • S-,ądzimy, że 
po uzyskaniu uspragnionego awan­
i;u do klasy A, wszyscy s:ę jakoś 
cziwnie uspokoili. 

Nie wierzymy, aby ambicje prc;­
żnege> skądinąd zarządu „Górni.!'. 

ka" Lubin oraz ambitnych zawod­
ń ików ogranicz.aly się do klasy /\. 
S tać ich przecież na wiele więcej. 
Wydaje się, że w pierwszym rzę-

, ozie należy zaangażować trene�a 
z prawdziwego zdarzenia, który 
potrafiłby o<lpowiednio poki erować 
zespołem. Również zarząd powinien 
prżeanalizować <lókładnie '  postawę 
z,espolu w pierwszych dwóch spo l ­
kaniarh mistrzowskich i wyciągn;:ić 
z teg? praktyczne wnioski. 

F, 

gości! w Bogatyni gdzie spotkał się 
z j e<lenastką „Turowa". Zgodnie 
z planem przegrał. Piszemy zgod­
nie z planem, bowiem zarówno 
kierownictwo drużyny jak i kibice 
liczyli się z porażką. Trzeba bo­
wiem wać sobie sprawę z tego, że 
zespol jest ostab1ony, U<lsztldl prze­
c1ez Kozimor, 11ie - grał wskutelt 
chor'.lby Adamski. 

lezem na 

Wymagania a 

Boh:ikrem l!POtkania był bram� 
karz Piszczak, który po odbyciu 
służby wojskowej broni barw ma• 
cierzystego klubu . 

Wprawdzie stare porzekadło gło­
si : ,,pierwsze śliwki robaczywki", 
n ie  wydaje się nam jednak, aby 
oba nasze zespoły miały w 1rzeciaj 
lid.ze łatwy żywot. Dotyczy to 
:i:wlaszcza Dziewiarza. b 

możliwości 
Jednym r podstawowych błędów popełnianych - często nlPświadomle 
w dobrej wierze - przez kibiców sportowycn, to stawianie swym 

pupilom wymagań przerastających, ten możltwofrt. Sportowiec - obo• 
Jctnle jaką dyscyplinę uprawia - to przecież też normalny człowiek, 
Czasami ma swój dobry dzień, ale bywa I tak, te nic mu nie wycho• 
dzi. Wówczas denerwuje się I doprowadza do rozpaczy wielbicieli, 
Sytuacja jak najbardziej normalna, ale nie dla kibiców. Ont chcą Wł• 
d,teć pupila w najwyższej formie. 

Znam p!lkarzy, którzy twierdzą, że ni11 w,olno już w pierw.ęzycll meczach, na początku sezanu „zabłysnąć". Owszem trzeba grać dobrze; 
ale nie wybijać się pona:1 Innych. Lepiej rozkręcać się stop,iiowo 
w miarę upływu czasu . •  Teślt w pierwszym spotkaniu ,p!lkarz zagra 
ba1 dzo dobrze, zobow!qzuje się niejako f!o tego - oczywiście w npintt 
kil>iców - że we wszystkich. pozostCilycn spotkanlacn mus! również 
zagrać „na medal". 

W pewnych przypadkach ma to swoj11 dobre strony - dopingujg 
am bitnego sportowca do utrzymania się jak najdłużej w szczytowej 

'to1mie. Ale o tym już decyduje jego w rażliwość, talent i pracowitość 
oraz wiele przyczyn, które nie zawsze są znane ,przeciętnemu kibl• 
cou:t. 

Na przykład co 4'0zsądnlejsl widzowie mogą wybaczyć piłkarzom wiele nieunanych zagrywek na boiskach tak zaniedbanych, jak w pąr• k!! miejskim, czy przy ul. Jagiellońskiej, na których piłka (wskutek 
11ierównośct terenu często �mienia kierunek, nie W każdym miejscu 
jednakowo się odbija od nawlerzcnni) płata zawodnikom różne flr;le, 

, naczej ocenia się u piłkarza nagły spad,ek formy spowodnwany przyczyn.am.I obtektywnymt (kontuzje, choroby, kto.poty osobl.•te), jesz­
cze inaczej raptowne obniżenie poziomu umtejętno.ścl ptlkarsktcn u:sku­
te/.: bądź to nleusprawledllwtonycn zaniedbań trenlngowycn, bqd� 
chronicznego· ,.kaca". 

Nawet najwięksi sportowcy nie potrafią dokonać tego, aby stai<? 
1, trzymywać s!ę w najwyższej formie. Wymaganie, aby przeciętny piłkarz priez cały sezon brylował, demonstrował najwyższe umtej<?t• 
11ośc! - jest niezdrowe i często krzywdzące ambitnęgo zawodntk'l, 
C;,as najwyższy zaczqć wymagać od zawodnika - adresuję to głównie 
do kibiców Legnicy, Lubin.a, i Bolesławca - takiej gry na jaką go 
stać. 

Oczywiście byłoby  bardzo do brze gdyby na przykład BKS czy 
Dziewiarz pokonał „Polonię'' B ytom w jej peln_ym ,.amerykańskim" 
składzie. Ale to przecież przerasta możliwości obu naszych drużyn. 
Idzie więc o ta aby realnte oce-nla{ 1iwżliw6.§ci' sportowców i bm.: 
ro11.;nleż pod uwagę u·mlejętnoścl rywali. Dotyczy to zarówno drużyn, 

• kolektywu, ja!t t zawodników uprawiajqcycn Indyw idualne 1<onkure.ii­
cje. Stosowanie innych kryteriów oceny wynilców osiągnlętycli 1J1'Zet 
zawodnil<:ów na pewno wypacza sens właśctu;ie pojętego słowa - sport. 

\V poprzednim numerze zapozna­
liśmy • czytelników z zaleceniami 
wyrlanymi przez Ze�pól d/s Sportu 
i Turystyki przy W:,dziale • Propa­
gandy 1,P PZPR w Legnicy a cło­
tyczącymi uzdrowienia stosunkó·.v 
,•v najstarszym kh,bie MKS ,,Dzie­
\Viarz�•. , 

Zespól polecił rówmcz obj«:cie 
11atronatu na:I klubem przez za­
(;łady pracy. 

B. F. 

,,Towarzystwo I{rzewien;a ��ul­
tury Fizycznej - czytamy ,  - wsp.�J., 
nie z KKFiT zorganizuje narad,: 
kierownictw ;:ak�a<lów pracy ucze­
slniczących w dzia.!al ności klubu 
„Merkury" pnd. kątem objęcia 
r,rzez te zak�ady pat.roaatu nad kl!I 
bem RR3 Dziewiarz ... 

Zak!ac1y pi-acy libJę '. e  dzi:lłalno­
ścią Związku Zawodowego Włók­
niarzy - ZPDz „Milana'', LZPO 
i ZPDz. Im. n. Sawickiej d l a  wy-
raźnego sprecyzowania. 
1:ad k:ub,m sportowym 

pat: or.atu 
p;idpis·ią 

Em'.JWY, które winny zawierać; za­
l;res pomocy Cinans 'lwej śwlaclJz.1-
nej przez zakład z fun:luszu przeJ­
s,ęuiorslwa, prze.:. rady wkłado­
we i prz�z 'l.aiogę w formie skla­
�ek ezlon kowskich. ora 1. 7,akre<; ,n­
mocy matcria!nej świadczond przez 
72 klarl w formie pienię.bej, ś;·o.!-
1,ów transportu". 

Trudno nam w tej chwili powił'!, 
<'lzieć jakie przyczyny zło.i:yly si� '=-==-=-:::-:::-.::":;;-=:-:.-:..-:..-:...-:..-_-_--_-::_.:::..:::..=--===========��..--------

Jak wynika z powy!szyc!1 za!(!­
rrii li:'.lmisja d/s Spor�ll i Tury·, Y­
ki  c1ok{at1nie zap:iznaJa siE: i sv­
hacją r;tjstarsz:igo w Za glę�iu klu 
LH1 i wyrią:;m:!a s�uszne wninskl, 
Mzie teraz tylko ri to aby ener­
gicznie c!;zek·V�\,·�ć ,v,;ko na:iie po­
wyższrr:1 zale('!'ń. Za i nkrcsowa ni 
:r.:'.l.ią obowi�zek z!O?."Ć i afo!'m acjq 
o rea1i•acii  posl. a •inwień zespoi.i  w 
terminie , efo dnia :w wrześ:iia i•,r, Pien iążki pozostawmy 

N!e ulega wqtpliwośc!, że ideą 
czynnego wypoczynku są formy sto­
sowane przez PTTK. 1 tp zarówno 

w dziedzinie tej najszerzej pojętej 
turystyld jale t tzw. turystyki kwali­
fikowanej - białe szale1'i.stwo w zi­
mie, spływy kajakowe 11, leci.e. Ocl­
dzialy PTTK, a ściślej Biura Obslual 
Tu.rystyczne) często jednak bywa}[J 
bmijane przez dyrekcje i rady zalda­
dowe wielu zakłaclów ,pracy. Wyni• 
/ca to stąd, że zarówno dyrekcje  j'l.l<. 
i rady zakładowe nie zdll'ją sobie 
sprawy z korzyści jakie osiągają z 
organizowanych, przez Obsługą Ru­
chu Turystycznego wyciec?ek, j ed­
nodn.lowycn bądź k l!lwdni,owych. 
Oddzic:: PTTK zabezpiecza us ługi tu­
rystyczne, dysponuje le we.l i fikowa­
nymi przewodnikami, ma do dyspn­
zycji autokary, zapewnione rn.ali:si.­
mu1n wygody - caioazi. enne 1ryży ... 
Wienie, n.oc!egi i tp.  

Dlaczego na�zym zdaniem większą 
Zakłady pracy powinny Twriystać z 
Obsługi Ruchu Turystycznego? 
Głównie dlatego,  że  zarówno regwn, 
który obejmuje swą nzialalPo.�c i� 
PTTK - na przykład odr/z in/ legnie• 
kl - Lubin, Jawo1' 1. Leqnic'l. - j-ik 
I zakład pracy organizujący wy­
clec2kę, otrzymuje czę,�ć doch.odów 
osiągniętych przez Obsługę Ruchu 
Turystycznego w!a ,�nie z tych wy­
cieczek. Jeśli w jakimś zakładzik! 
działa kolo PTTK, I organizuje w11· 

cieczkę, to część pten!ądzy pozostaje 
w zak!adzie z przenaczenlem n'.I 
potrzeby kola Polsk iego Towarzystwa 
Turysty�zn o-K rajo zna wczeg.J. 

Wiele atrakcyjnych wycieczelc ofe­
ruje w miesiącu wrześniu i paidzier­
ntlcu Oddział PTTK W Legnicy, 

z wycieczek wielodniowycn na 
pierwszy plan wysuwają się_ , .Złota 

Jes ień na Mazurach", . , Pozeg nan,� 
b eskidzkiego lata", .,Warszawski 

wrzesień" i „Dni Zielonej Góry"• 
Pierwsza w ycieczka trwa cztery dnt. 
uczestnicy mają zapewnione prze­
j azcly autokarem i statkiem'. p�l�czo-_ 

Zwiedzaniem mie,.sco,cości. ne ze 
Olsztyn, Lidzbark Wry rmi_riskt, Kęt-

rzyn (kwatera Hitlera), G_ilyclw. M'.· 

k laJ' ki Rucian e. Oczywisc,e organ,-
o ' . . 

za.torzy z'l.pewniają w yż!•w1enie, noc-
legi t kwal ifikowa11ego p rzewodnika. 
Koszt w granicach 500.- zł, od osoby. 
Pozostałe wycieczki mają ponobny 
cnarakte i·, t rwają orl jednego_ do 
trzeah dni .  Koszt ich wnha s1ę w 

nl•acli od 100 do 450 zł. gra -

Nlezale'żnie od wymienionych tras 
ORT 71rzyJmuje zlecenca usług na 
wszystkie inne wycieczki i wyjazdy 

imprezy k ulturalne t spnrtuwe. na . . . , Bliższycli szczeqolów udz :ela Or/dZW, 
PTTK w Legnicy, Rynek .55. 

• , . I 
Rozmawialiśmy . niejednol�rotnie z 

uc;zes tn! /rn:nt tzw, d iildch wyciacz�I,. 

sob ie 
uczestnicy wydal !  dużo pieniędzy, 
nie mieli zapewnionych- minimal­
nych. wygód - słowem zaml,ast odpo­
cząć, odprężyć się, przyjeżdżali wy­
męczeni ! rozgoryczeni. 

zacnęcamy więc jeszcz@ raz - i 
to w Imię dobrze pojętego lokalnego 

patriotyzmu - dyrekcje i rady za­
kładowe prz"dsięb!orstw Zagłębia 
do korzystania z usług miejscowego 
Oddziału PTTK. 

B. F. 

Nie powiodło slę w tym , roku l egnickim szachistom w waH·ach o ty­
tuły zaró\vno na szczeblu wojewódzkim jak i Ct'n l raJnym_ \\' i<'Pmistrz 
Dolnego Sląska j uniorów JANUSZ BOBIK podczns mist rzos•w Polski 
w Goleszowie nie wykazał naj !ep:;zeJ formy i zaj ął aż 1 1  

miejsce - n a  B startujących. Wynik ten n a  pe,wno nie j est wiernym , 
wykładnikiem możliwości naszego młodego szacl1is_t Y -

Nie powiodło się również senidrom w mistrzostwach Dolnego Sląsl;:a. 
Obrońca tytułu LUTOSŁAW MANASTERSKI zajął dopiero czw art� 
miejsce nie kwalifikuj ąc się do półfinału mlstr?Ostw PolskL Decydo­
wało tutaj chyba prawo serii, bowiem Lutelr tradycyjnie już co dru­
gi rol{ kwalifilrnje się do rozgrywek o miano najlepszego szachisty 
kraju. 

Pozostali nasi szachiści biorący udział w mlstr.zostWech Dclnego 
Sląska uzyskali następujące lokaty : Stefan FLUDER 8 miejsce, Luto• 
staw MANASTERSKI 11. ' b .  

W Y DA WCA : Wrocławs k ie \Vydąwnlch,-o "e rasowe RSW „rra5a". \'\' rnl'la w u l. rod-
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Starar.icn; zarządu · Fowiat(lwego 

ZMS i Powi• tow ego Komitct11 K ul­
tury Fhyc2.nej t 'I u rystyU w 
dniżch od  19 cł o  23 września na sta­
dionie miejskim odbędzie się spar• 
takiada powiatowa. lmpr'ezę po• 
pr?edzą spart:.kiady środoy, iskowe w 
zaldad�ch pra�y oraz szkołach 
średnich, 

OJ;ok konkurencji lekkoatlf'.tycz• 
nych przewidziano ro,grywki w 
piłce r«;cznej i nożnej oraz si�tkóW• 
ce. 

Regulamin spartakiar!y zahrani.l 
uczestniczyć w meczach pi!karskich 
zawodnikom pierwszych <'f rużyn 
,,Górnika0 Lubin, ,,Stali" 
nów i LZS Polkowice. 

Cho cia• 

(ren) 

WIADOMOSCI 1 
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W ostatnich latach w Rumuń­
skiej Republice Ludowej na­
stąpił rozwój architektury. No• 
woczesne, kolorowe rumuńskie 
osiedla mieszkaniowe są wzo­
rem, jale należy budować nie 
tylko szybko, ale i pięknie. Je­
dnym z elementów stosowanych 
przez rumuńskich architektów 
dla urozmaicenia form nowych 
osiedli są mozaiki. 

Na zdjęciu: kolorowa mozaika 
na centralnym . placu nowego 
osiedla w Jassach. 

CAF 

Wielooko 
Entomolodzy z Instytutu Ka­

rolinska w Sztokholmie stWier­
dzili, że powierzchnia oczu mo­
tyla nie ;lest idealnie gładka; 
tylko pokryta mikroskopijnymi 
wyrostkami. Jak wiadomo, oko 
motyla składa się z wielu (kil­
kudziesięciu a nawet więcej) 
niezależnych małych oczu, dzię­
ki czemu owad może jednocześ­
nie obejmować wzrokiem bar­
dzo duży przestrzenny kąt -
może patrzeć niemal na wszy­
stkie strony naraz. Przy.pu­
szcza się, że taka budowa oka 
sprzyja lepszej a bsorpcji świa-

Wino 
pod ' kontrolą 

za przykładem Francji rów­
nież Wiochy - największy o­
becnie producent win \v Euro­
pie - wprowadzają ścisłą kon­
trolę gatunków -win. I . tak np. 
nazwa Cianti przysługuje wy­
łącznie produktom winnic poło­
żonych w prowincji Toskania, 
na południe i na wschód od 
Florencji - jeśli ponadto spel• 
niają szereg warunków związa­
nych z położeniem winnl�, ja­
kością gleby, wilgotno�cią po­
wietrza itp. 

lllotyla 
tła - mniejszemu odbijaniu się 
od powterzcnni oka. Uczeni 
szwedzcy zbadali pod mikro­
skopem również oczy owadów 
z minionych epok geologicz­
nycn. Owady takle jak wiadomo 
można czasami znaleić zakrze­
płe w bryłkach bursztynu. O­
kazało się, że takie same przy­
stosowanie oczu, tylko w stop­
niu mniej rozwiniętym, miały 
owady już wiele dziesiątków 
milionów lat wstecz. 

Kolekcja 

Z pierwszej ręki 
STUKARATOWE DIAMENTY 

W pobliżu Oranjemund (Afry­
ka Poludniowa) wydobyto o­
statnio dwa ogromne diamenty, 
ważące ponad 100 karatów każ­
dy. Ich łączna wartość ocenia­
na jest na blislco 200 tysięcy 
c�olarów. 

Uniwersytet stanowy w Michi• 
gan (USA) nabył w biblio te ·':! 
zamkowej w ·  Norymberdze 
(NRF) liczący 1 .400 tomów 
zbiór prac poświęconych zbro• 
dni, torturom i pojedynkom. 

Lekarz zbadał pacjenta. 
- Panie doktorze, niech mł 

pan, powie jasno, po poislru, co 
•Jnl jest'l 

- Za dużo pan pije i pall. 

La Paloma 
Nie m a  drugiej melodll na 

'świecie, która tak długo utrzy­
mywałaby się na liście świato­
wych przebojów jak La Palo­
ir.a, skomponowana przez żyją­
cego na Kubie Hiszpana Seba-
6tiana de Yrndiera w roku 1865. 
La paloma - znaczy po hisz­
pańsku gołąb. 

'- Dziękuję. A teraz niech ml 
pan to P01)'ie po łacinie, i;ebym 
mógł zawiadomić żonę o mojej 
chorobie. 

... 
Lekarz: Muszę przyznać, nie 

podoba mi się pańslca żona. 
Mąż: Mnie też nie. 

..,.. 

Do lekarza przychodzą dwte 
panie, matka i córka. 

- Może zechce się pani ro­
zebrać - zwraca się lekarz do 
l'órk:i. 

• - Ależ nic ml nie Jest, przy• 
szlam tu z chorą mamą. 

- Wystarczy jeśli pani poka­
że język - zwraca się lekan: 
do starszej pani. 

..,.. 

Waszyngtońskie obyczaje 
Amerykański tygodnik „Time" podaje : W czasie porannego 

spaceru o godz. 8.30 rano w waszyngtońskim parku Rock 
Creek Park 48-letnia żona urzędnika Departamentu stanu zo­
stała napadnięta przez czterech młodzieńców 1 zgwałcona przez 
trzech (czwarty trzymał na smyczy psy). 

W ciągu minionych 12 miesięcy w stolicy USA były 162 wy­
padki gwałtu. W jednym z biur wydano zarządzenie, aby ko­
biety nie chodziły y. pojedynkę. 

aldszkodowanie za 
.., . 
zyc1e 

Sąd w Nowym Jorku wydał niedawno wyrok bez preceden­
su w historii sądownictwa : pewnej trzyletniej dziewczynce 
przyznane zostało prawo do odszkod·owania za to, że ... przyszła 
na świat. 

A oto historia owego niezwykłego przypadku :  
Dziewczyn lrn urodziła się w zakładzie leczniczym dla chorych 

nerwowo, gdzie jej matka przebywała na kuracji. Pacjentka 
została zgwaJcona przez jednego ze swych Współtowarzyszy. 
Dziecko urodziło się zdrowe i normalne, niemni1:?j jectnak 
ojciec matki dziecka wniósł pozew o odszkodowanie. 

Przyznając dziewczynce „odszkodowanie za życię" sąd umo­
tywował swą de�yzję tym, że jej matlca przebywała w zakła­
dzle państwowym, który powinien był żape;wnić jej należytą 
opiekę i nie dopuścić do zgwałcenia. Wzięto również pod uwa­
ge; to, że ojciec poszkodowanej zwracał się do władz z proś­
bą o umożliwienie przerwania ciąży córki i spotkał się z od-
mową. . •  

Orzeczenie ,sądu w Nowym Jorku wywołało dtize zaintereso­
wanie w kołach prawniczych. 

Dzieje 
Do najpopularniejszych posta-

ci filmowych lat trzydzlc,s1,ych 
należał J"olmny \yeismuelkr·, od­
twórca roli Tarzana w Wmach 
I-!ollywoodu. Johnny urodził się 
w roku 1904 w Pensylwanii. 
Chłopiec był chorowity, toteż 
lekarz poradzi! rodzicom posia­
nie go na pływalnię. Tak roz­
poczęła się jego kariera spor­
tcwa. Przez kilka lat Weis­
mueller był posiadaczem niemal 
wszystkich rekordów świata w 
crawlu 1 zdoby,wcą 5 medali 
olimpijskich. 

Ostatnio reporter, tygodnika 
.,Weekend" odwiedził Weis­
muellera w Los Angeles. Wszy­

Puszcza Bialowie• 
ska swą światową 
sławę zawdzięcza 
przede wszystkim 
żubrom. Tyllco Pol­
ska potrafiła ochro­
nić żubra nizinnego 
od zagłady. 

Po wojnie mieliś­
my ·,aledwie 16 za• 
biedz-onych żubrów, 
dziś jest ich ponad 
sto sztuk, a tyllrn 
tegoroczny przychó­
wek wynosi 12 żu­
brzątek. warto wie­
dzieć, że nazwy 
wszystkich tubrów 
nizinnych czystej 
krwi, urodzonych w 
Białowieży, zaczy­
nają się na sylabę 
,.Po" (ód słowa Pol­
ska), np Podbipi<;ta, 
Pożóg, Pole!, Poty­
czka itd. 

Na zdieciu : por­
tret króla pusuzy. 

CAF ­
fot. Grzęda 

· Tarzana 
powiedział - ale lepiej by było 
gdybym nigdy nie zetknął się 
z rllmem. 

Do góry . 
nogami 

Anegdota 
z przemytu -

Za pomzszy dowcip przywie­
ziony przez pewnego dziennika­
rza z Portugalii dają podobno 
5 lat temu, kto opowiada go 
t 3 lata temu, kto z niego się 
śmieje. Lojalnie ostrzegamy, kt� 
będzie się śmiał, niech lepieJ 
do Portugalii nie jedzie. Posłu­
chajcie: 

Pewien portugalski duchowny, 
zatwardziały zwolennik Salaza­
ra, wyrzucał swoim parafianom : 
Słyszałem - mówił - że ktoś 
z was, kto kupił dobre buty, 
mówił „Dzięki Bogu". Dlaczego ? 
W takich wypadkach trzeba mó• 
wić „Dzięki Salazarowi". Jasne? 

- Jasne odpowiedział je-
den z wiernych. - Ale, ojcze 
świątobliwy, co będzie jeśli Sa­
lazar umrze, co wtedy bE",dzie­
my mówić? 

- No, wtedy będziecie mówić 
,,Dzięki Bogu". 

Indyjskie notki 
W Indiach mieszka 480 mln ludzi i ponad 200 milionów krów 

uważanych za święte. Ludność tego kraju mówi 845 językami 
i dialektami. 

" 

* 
Do szkół powszechn·ych w tym kraju chodzi 45 mln dzieci. 

W roku, kiedy Indie uzyskały niepodległość - chodziło 14 mln, 
Ciągle 76 proc. ludności tego kraju to analfabeci, 

* 
Indie należą do największych w świecie producentów filmów. 

Kino jest najpopularniejszą rozrywką. W kraju jest 4500 kin. 

* 
Najpopularniejszym środkiem lokomocji są rowery. Produku• 

je się ich ponad. milion rocznie. 

* 
Przyrost naturalny w Indiach sięga 30 promille. Władze czy� 

nią wiele, aby spopularyzować idee planowania rodziny. 

Podslu(;hane 

I na krótkich falach zdarzaj11 
slę długie i nudne audycje. 

+ 
Mitość upaja, Szczególnie 

lość do klleszlca. 

„Siatek 
szaleńców" 

sprawił zawód 
Wydana p1-z;ed killcu laty 

książlrn Anny Porter „Ship of 
fools" (Statclc szaleńców) osią­
gnęła wie!l{i sukces i przez dlu:i: 
szy czas była w USA ues1 se11e­
rem. Film aealizowany na pod­
stawie książki za wiódł jednak 
oczekiwania. Akcja toczy się w 
roku 1933 na statku niemieckim 
płynącym z Vera Cruz do Ni�­
rniec. Autorka przedstawJla w 
powieści panoramę losów po­
glądów i stanowisk rC'prczento­
v:anych przez podróżnych . 

Mqdrości 
Wschodu 

ABCHASKIE 

Gdzie dużo jastrzębi - gołębia 
nie szukaj. 

W XIX wieku do popularności 
tej melodii przyczyniło się pew­
ne tragiczne wydarzenie. Oto 
ostatnim życzeniem cesarza 
li/leksyku Maksymiliana, skaza-
11ego na karę śmie1·ci, było ... W pewnym wiedeńskim to­

warzystwie mówiono na temail 
coraz większej ilości rozwodów. 

-------------•--------i------------------stkie zdobyte w czasie wielkiej 
kariery nagrody i medale Claw­

Ku nieskrywanej lrnnsterna­
cji ltierownictwa gah,rli sztuki 
w • Manchcstet-z:e, okazało s!ę, że 
wycl1walany przez krytykę 
współczesną obraz eksponowa­
ny na wystawie objazdowej w 
Anglii przez cały czas wisiał ... 
do góry nogami. Chodzi o wy-
1->ożyczony z nowojorskiego 
Muzeum Sztuki Nowoczesnej o­
braz Ralpha Rauschenberga, 
stanowiący ilustrację IX pieśni 
, .Piekła" Dantego: figut'lljący 

.v, lewej części płótna „ wyslan­
nil< niebios" wyłaniał się z mgły 
stoją;: na głowie ... 

Przed trybunałem w Karlsruhe (NRF) rozpoczął się pro­
ces angielskiego faszysty, oskarżone/;fo o ruzvowszecbnir..­
nie na terenie Niemiec zachodnich ulotek nazistowskirh. 
Ulotki te, z portretem Hitlera i napisem „On miał rac .i�". 
Michael Henry Passmore rozdawał w marcu br. na ulicacJ1 
niemieckich miast. 

Rób dla innych, ucz się dla 
steb!e. 

, wysłuchanie La Palomy. Ran­
; kiem 19 czerwca 1867 r., gdy 
: zamilkła ostatnia nuta pieśni -
trozłegla się salwa plutonu egze-
1 kucyjnego. 
I De Yradier skomponował dru-
1 gą melodię, która także ="l:>yla 
j światcwy rozgłos. Była to 
\ .,,Habanera0 

.. 

Kłopoty 
z nazwiskiem 

1 SO-letni Egipcjanin lltud!ujący 
W Wiedniu, Said Abder-Rach­
man Jsmail-<ll-De�suki podał do 
5ądu za obrazę zegarmistrza, 
który nie mogąc sobie dać ra­
dy ze skomplikowanym nazwi­
skiem klienta, zapisał w swo• 

• Ich księgach tylko numer pasz­
portu i określenie „poganiacz 
Wielbłądów". Sąd po pierwszym 
'J)rzesłuchaniu odroczył sprawę, 
nby zasięgnąć c,pinii biegłycti 
czy od zegarmisU za można wy­
magać, aby zapall.liętal arabskie 

1 nazwisko. 

- Gdyby mężczyźni byli in• 
teligentniejsi, byłoby znacznie 
mniej rozwodów - zauważyła 
Jedna z pań. 

- w pełni się z panią zga­
dzam - przytaknął ktoś. - Oni 
by się nie żenili. 

SYJAMSKIE SIOSTRY 
OCZEKUJĄ RODZE!'<STWA 

Wkrótce po pomyślnie prze­
prowadzonej w Turynie (Wło­
chy) operacji rozdzielenia sy­
jamskich sióstr, Giusseppiny 
i Sanliny Foglia. lekarze ujaw­
nili, że ich 35-letnia matka po• 
nownie spodziewa się dziecka. 

Uparty 

Na Jeziorze Kom 
S9molskim w Tasz­
kencie odbyły się w 
ramach III Wszech­
związkowej Sparta­
kiady zawody mode­
li pływających. 

Na zdjęciu: Wik­
#lt:r Kostriżew 
mistrz w konkuren­
cji modeli zdalnie 
kierowanych. 

CAF 

• 
pasazer 

Na dworcu wodnym w Calais zdarzył się niedawn,o zabawny 
incydent. z przystani odpływał właśnie angielski statelc pasa­
żerski „The Londoner". Z powodu wielkiego tłoku poproszo­
no pasażerów bez miejscówek, aby poczekali aż wsiądą ci, 
którzy zarezerwowali sobie miejsca. Pewien turysta angielski 
llie zastosował się do tego polecenia i wjechał samochodem 
.Ila środek pomostu, blokując wejście na statek. Nie pomogły 
perswazje, upariiego pasażera trzeba było „przekwaterować" 
przy pomocy straży pożarnej, wezwanej z Calais. 

n:i, olimpijczyk zastawił lub 
sprzedał. Dziś jest samotnym, 
starszym panem, bez przy Jaciół. 
Wszyscy go opuścili. 

i - Gorzko to dziś _przyznać -
')_ 

Na zdjęciu: Passmore eskortowa11y przez policjanta u­
daje się do gmachu sądu w Karlsruhe. 

CAF - Photorax 

Cyfry o Związku Radzieckim 
Obecnie w ZSRR uczy się prawie 69 mln ludzi, czyli co trze­

ci obywatel tego kraju. 

♦ 

Ok·oło 16,2 mln osób w Związku Radzieckim ma wyższe lub 
średnie wykształcenie zawodowe. 

♦ 

W roku bieżącym na pierwsze lata szkół wyższych przyję�o 
w ZSRR 836 tys. osób. 

♦ 

Nauczanie jednego studenta szkoły wyższej kosztu.le średnio 
620-850 rubli rocznie, włączając stypendia. 

Na cele oświaty, zdrowia, kultury, nauki i sportu w br. w 
Związku Radzieckim wydatkowanych zostan·e ponad 23 miliar• 
dy rubli. 

♦ 

W roku 1964/65 było w ZSRR około 7 m�n studentów uczą­
cych się w 4472 wyższych i średnich szkołach. 

• • 
Obecnie w ZSRR uczy się 21 tys. studentów ze 119 krajów 

świata. Są wśród nich studenci polscy. 

Znajoma droga z zakrętam, 
jest krótsza ntż obcy pro9ti 
szlak. 

Łatwiej powstrzymać deszcz 
niż dziewczynę, któ,·a chce 
wyjść za mąż. 

Syty myśli, że jego towarzysze 
też są syc!. 

BENGALSKIE 

Bez wiatru drzewa słę ni� 
kołyszą. 

Nawet największa świnia nt<' 
będzie słoniem. 

Czasu rękami n1e zatrzymasz .  
Głuchy ppwiedzial: nogt same 

tańczyć chcą, tylko muzykant 
nie gra. 

Spol�ó/ ducha to wtęce;I ni: 
bogactwo. 

Drzewo poznasz po owoc;ach 

MONGOLSKIE 

Gdzie miłość tam tro11ka. 
Dajesz - nte wymawia:I, wy­

mawiasz - nie dawaj. 
Dobroć serca to wtęcej 

nojność. 
Lepiej sobie ltości polarna, .  

niż utracić nonor. 
Kolo złota i miedź :l:ólkn1E 

1wlo dobrego człowieka t złe 
staie stę lepszym . 

Ranę zadaną , bronią wyle­
czysz, zadaną słowem - n!e. 


	273
	274
	275
	276
	277
	278
	279
	280



